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W domu i w polu.
Niemiecki Wydział Narodowy, który skupia w ao- 

kie polityków i pariamentarzyatów, socyaJnego edede- 
Bia, z wyjątkiem konserwatystów, zainaugurował swa 
tódałnośó szeregiem odczytów, jakie odbyły się ternl 
dniami w różnych większych miastach niemieckich.

Temat był wszędzie identyczny: „Na progu trze­
ciego roku wojny44, lecz ujęcie go przez prelegentów 
przedstawiało różne(zabarwienia. Niektórzy przechylali 
■tę na stronę „ane^Byonisfców44, inni zajmowali stano­
wisko aneksyom przeciwne. Jedni propagowali ideę 
wojny najostrzejszymi środkami —  przyczem idzie, jak 
■wiadomo, o łodzie podwodne w zastosowaniu do to­
pienia wszelkich statków handlowych—  drudzy byli 
opinii przeciwnej. Wydział Narodowy, nie- krępował 
jak widać, swych przedstawicieli jednolitym, ustalo­
nym poglądem polityczno-militamym. Celem jego jest 
Jteow&dzenie społeczeństwa „po linii środkowej44; u- 
Ważał więc, jak się zdaje, że linia ta wyniknie sama, 
jako wypadkowa, se ścierania się różnych sił.

Nie wszędzie też jednako przyjmowano wywiady 
wownów. W  niektórych miastach aneksyoniśdapotykaŁ 
Mę % protestami, W innych audytoirum było tak ano- 
k^fonistycznie nastrojone, że mniej radykalna opinia 
Prelegenta była keiwgowuną żywymi okrzykami na 
wak niezgody. Ogółem jednak wyniosło się wrażenie 
»  inteligencja niemiecka —  ta bowiem dostarczała 
przeważnej liczby słuchaczy —  jest usposobioną r%- 

ancksyonjistycznie co do celów pokoju, rań rady­
kalni© w Ł derunku stosowania jak nHjoatrżejeayeh śroSr 
ków wojennych. Mogło było się adawać, że praewai* 
ufccie, iż Niemcy nie potrzebują troeawecyć Hę a ową 
pny^owiową już dzisiaj „błałą kamtetos", w której 
Łałeży występować przed eądteaa hAstoryl —- He ełuchar 
Baom odczytów związkowych idsie pęcLedewSBywtikiem 
e cwycię#two, nie o opinię potomności

Stwierdzając to, trzeb* wyminie WzinaiCByd. że
tutaj 9 pewne warstwy Inteligencji niamtookfel 

ab  o naród jako całość, wraz % wncyMkiemt wmatiwwat
^cźfcozztenłl Nietylko orronma część ■te® wbułcEjicfa, 
które idą ia  Sooyalisftycznem Zjednoęuasiein Ptao^ ale
1 macane zastępy „burżuazyi44 aa ufiposofóona &ktoj 

tkalni©. Nie brak też protestów prieciw nraeraMe 
i-''«?Tn.nhi co!ów wojny. Mnożą filę nawet protesty 

K^eciw iim.yi.ii podobnym hmtytu^yom, ktćrph po­
wstało ost&tniemi czaey kilka w Niemczech. Dla echa* 
'*akt«ryzow&ma n&etroju można przytoczyć jeden głos 
taki, tern ciefc?.wszy, że wschodzący z u»fc żołnierza Pe­
wien rezerwista, bawiący w domu na urlopie, ogłosił 
w „Muencłien-Aijgsburgcr Abcndzeitung44 formalną. 0- 
hpikę przeciw „caracie wydziałowej44. Odzew ten* ekor- 

w tonie, dobrze przedstawia usposobienie tych, co 
walczą w polu, wobec tych, co mówią w domu.

„Czego chcą ći ludzie właściwie 7—  pyta autor —- 
i c z. o .er o g d a c z ą  t.-a k t r o s k l i w i e  n a d  a, i e- 
k a l e s i o n e m i j e a z c z e j aJ a m i? Tak pytamy a&ę 
my wszyscy w polu, chociaż tam odzwyczailiśmy filę 
łoi od zdziwienia nad rzeczami najpotężniejszemi, naj­
hardziej rnepojętemi, a także nad —  mtjgtupezemi. Lu­
dzie „wydziałowiu? którzy tylko z gazet znają głód i 
Ufdzę, ogień bębniący, szturmy i wszystko co w woj- 
«  jest najcięższe #—  ludzie którzy tak dzielnie łamią 
■obie czcigodne i uczone łby nad tern, co ma stań s£ę 
Później, nad tem, ooćmy my stworzyli i codziennie 
tworzymy w  gorzkiej atmosferze śmierci —  ci ludzie 
jeiyttajinnkrf jedną powinni* nam zrobić przyjemność;

aby dopóty s t u l i l i - d z i ó b ,  póki my czegoś osta- 
teeznio w  poła nie zdziałamy (biz wir dpausseai co wełt 
*m&). Bo teraz nie jest chyb* czas na g d a k a n i e  
(my, żobdera wi polu, nie znamy niestety, innego, 

fteeczniejssego wyrażenia). Na wschodzie i na zucho­
w e  burza pędzi na nasze poaycye i to tak, że oł wszy­
stkowiedze nie mogą sobie tego w ogóle wyobnudó. 
My wytrzymujemy, lak umiemy, tfwardo. a^nięteani 

w roapaowiej, krwawej robocie dla naezoj ój- 
beysny 1 dla naszych najdroższych: bez tóów —  wytrzy- 
^RijeEoy.

„A oni, w ojczyźnie zaczynają g d a k a ć  a ptay- 
gotowsniach do ;honorowego pokojk. Gdakać: innego 
J^rażenia ni© znajdują. Chwytamy cię za głowę, my 
wm, w polu, dysząc o tych profesorach, wyałuśonycm 
kanistrach i baronach przemyMowych i tych wwystkloh 
sspewołanych wybranych i doatojnyeh oeob^tośdach44, 
ńąóre dla mua ni© wyobrażają wcale ludku Ozy ci ludzie 
*i© wiedzą, do jakiego 'stopnia nieprzylaciel wyfcosnsy- 
*tuj© tę całą robotę? Czy me wiedzą, jak ta robota raur 
M wzmacniać opór nieprzyjaciela? A kto marni petem 
płacić sobą rachunek za każdą godzinę, każdy d&łeń 
1 każdy tydzień, o który przedłuża się ta wojna? Cssy 
^  destf jue osobistości, które chcą nam zgotować po* 

Nie! My gacimy ten rachunek. My, żołnierze W 
$°łu. Płacimy go krwią swoją. A  umiera się niełatwo, 

nie tak łatwro, jak. myślą sobie tam, aa tyłach, owi 
^ózle do wielkich interesów (Wfchtlgfcuer).

16 „Dla tego też, dopóki wojna tak *fcoi jak obs<mie,
^póki aupełnftgo zwycięstwa nie mamy w reku eSłoie.

stanowczo, dop&to niechże ci ludM© będą ct&r- 
na miłość- boską! Dopóty też Wydziały Narodu*

d

j e d y n y  W y d z i a ł  N a r o d o w y  do p r u y -  
|^ t cwa . n i & z a s z c z y t n e g o  p o k o j u  zna j -

u Jo s i ę  w r o w i e  s t r  z e l  e ckifił. wydzla^

łem jesteśmy my. My też prosimy tych wszechwiedzą­
cych panów jak najuprzejmiej, lecz stanowczo, aby 
pteynajmniej w Jednym punkcie stosowali się doi na­
szego hasła. A  brzmi ono krótko i węzłowato: aa -
eampr j sód  z w y c i ę ż y ć .  A  póki tm nie ©tanie 
się s t u l i ć  g ę b ę MJ.

Twardo brzmi ten głos z rowu strzeleckiego, A  
w kraju .odpowiadają mu inne, z  których wynika, że 
w pewnych kołach obudził niezadowolenie fakt, iż Wy­
działowi Narodowemu przysługuje do pewnego atopmła 
prawo dyskutowania *  celach wojny, na ogół zakaza­
nego. Niemniej Wydział Narodowy będzie działał dalej, 
gdyż ma za sobą opiekę kanclerza Rzeszy. Pisma nie­
mieckie stwierdzają, że w instytucji tej widzi p. Bełh- 
mann Holiwcg pewne oparcie dla swej polityki „złotego 
środka44.

Z drugiej struny rząd niemiecki składał już diowo-
iż rofcumie potrzebę dyBlrusyi publicznej w kwe- 

styach, które są na ustach wszystkich. P. Batocki np. 
nietylko ułatwia! krytykę zarządzeń aprowizacyjnym, 
których jest „dyktatorem 4, ale sam W niej brał udaaał, 
ogłaszając artykuły i połendki. Władze niemieckie wy­
chodzą ze założenia, Iż lepiej'dać pewne ujście żalom 
i krytyce, niż riąytecfcnie Je zatykać, wówczas bowiem 
irfezLtowoleuie ujży głębiej i może mieć następstwa 
rdepotarzebn©. S&uptónie tak jak z prochem, który, wybu­
cha W naboju, *  spala się nawet bez huba gdy go się 
umieści w przestrzeni meramkniętej-

Wydsdał narodowy odegra niezawodbie rolę klapy 
bezpieczeństwa. Tembardaiej, 4e owo przytnuaowe mil- 
cnenie o celach wojny byfb (Wliczone n* krótkie jej 
tawanie. 'Dzisiaj, w trzedm roku wńHd, rząd niemietóki 
rozumie, iż etan tsdd przadąg&ó sic nie da. Tem również 
należy thamaczyć eobie pewne ulżenie dyekusyom ptb- 
UtoznynL a nawet przycaynteie idę do wywoływania 
dysku&yj takich, które idą po Unii rządu. Do takich zaś 
należy ruch, wszesęty praca Wydział Narodowy, poao- 
fitający, jak by się zdawało, w najbliższej i bezpośre­
dniej styczności z urzędem kanclecskim.

Z ziem polskich.
„Liga czystych rąkM,

•lab donosi ,JLuryer Zagłębia44, Stowarzjyazenie ie- 
shników w Dąbwwle górniczej postanowiło przystąpić
le  fiorptnizowanej kż w* Warszawie „lig i czystych m r1. 
Zawm m le to zcstMO utwomne przez warszawskie Śto- 
wareyszenio Techników. Jest apolityczjiera, za hasło ma. 
jednak j^eśwkdo^nie, że „w twórczej piracy wszechr 
strotzmego odrotlzenia ojczyzny umai być przestrzeganą 
uczciwość środków, ożyli moralność pubfioaaa“. „Ku- 
ryer zazębia14 tak charakteiyzuje ową tead^ncyę:

Jak tę moralność stosować mogą w sprawach pu- 
blioznego znaczenia d, cc nie BŁają ładnych skrupu­
łów, gdy rzecz, się ‘rozchodzi o własny interes osobisty? 
Presaadnem zaiste jest „samobiczowanie44 się, jakoby- 
Śmy byli narodem zwyrodniałych etycznie bandytów, 
izachrajów i oszustów. Te bowiem objawy zboczeń 
moralnych dają ńę zauważyć i we wszystkich hraych 
•pcłeczeńetwaoh w rosmaitym etopniu, które Jednak 
nic mogą sie usprawiedliwić tftkiem wielidem nio- 
fzesęściem, jakie naa dotknęło. A była niem: niewola, 
która zawsze na ogół moralnie zuleprawia.

StraszHwe więę piętno niewolnego bytu w połą- 
ozanhi a innymi czytnikami, jak: śełenmcy* oficjalna, 
*  nawet protokeya dla wszelkiej korupcji, nie mo­
żność publicznego piętnowania wielu objawów tego 
zła — wszystko to razem obnlłtto potrzebę czujności 
W rozróżnianiu rąk czystych cć sbnzkaayoh, wytwa­
rzając szkodliwy zamęt w opinii społecznej.

Z tego nawet powodu upowaaechnialo się całkiem 
fałszywe mniemanie o tych działaccach, którzy llę usu­
wali od roboty publicznej, nie ehoąc pooesió odpowie- 
dzialności mmalnd za cemó! s Indywiduami o sbru- 
kanych rękach. Niechęć loh bnad* udrfalu w lada jar 
kim zespole ddałaozów społecznreh, utożsamiano zle- 
niwem samedubstwem, zapominając co o takich uegoi- 
Ktach44 powiedział Micktewicz:

Nie ten jest egoistą, oo ed łudzi stroni,
Ale ten, oo za b&tnim jsk z* łupem gonŁ

0  *pr&ktyczneai saiaczeaiu zawodowena wspomniar 
uej „Ligi*4 wyraź* tlę „Kuiyer lagłębia44 w naatępują- 
oych słowach:

Powołanie do życia ,JJgi czystych rąk44 pracz kor- 
poracyę techników, ma na widoku niezbędną sanację 
arielu spraw związanych % tym zawodem, który zmów 
tak ściśle się łączy z preamysłem i handlom, dwoma 
ważkimi czynnikami by to skenomloensge kraju. Pra­
ktyczny cel L%i ma się uwydatniać w tao, aby jej 
cafeakowie kategorycznie pą uohyiah od wuzdkiej 

, współpracy i uczeatnictwą w tych przedsięwzięciach, 
które hołdują potwornej maksymie, że „w interesach 
niema moralności*, a hamulce kodeksu karnego, nale- 

v ly sprytnie osłabiać, wprost nawet unicestwiać.
Kie poprzestając na Meraem usuwaniu de od ta­

kich brucnych imprez »Hgiśd<4 będą dokładać wtsel- 
kich starań, aby podobne ̂ interesy paraliżować i dema­
skować w opinii ogółu, a nieetycznych kolegów po tor 
chu stawiać pod pręgierz uczciwego społeczeństwa.

Jeżeli ziszesą ele na&se upragnienia odnowionego 
c gruntu lądu w eałotatalcie stosunków bytu narodu 
| tutejszą d/Midoę oczekuję wielo koniecznych reform,

W YDANIE PORANNE
Jf*

Z A M A W I A Ć  D Z IE N N IK  M O Ż N I :
Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też 
wprost w Admiulstracyi „Głosu NarodU“ w Krakowie.

WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ:
1) Przez Pocz tową  Kasę Oszczędności  Ńr 23.993
2). Przez Filię Banku K r a j o w e g o  w Krakowie na

dv których w pierwszym rzędzie ̂ zostaną powołane pol- 
Skto siły techniczne. Już nie jako substytuęi i „słomia­
ni inżenierowie44 takich lub owakięh geszeftów, ale ja­
ko twórcze siły polskiego przemysłu technicznego. Za­
wczasu powinni się mń skupić w takiej organizacyi, ja­
ką ma być właśnie „Liga czystych rąk44,

A  Z samej nazwy stycznego zrzeszenia wypływa io- 
J tr giczny wniosek jakiemu emmusowi- winni podlegać 

crionkowi® „ligi“. Oozywiśois, ie muszą przedewszy- 
stkiem posiadać „czyste ręce44 czyli nieskazitelną prze­
szłość, zarówno w spełnianiu swych zawodowych obo­
wiązków na różnych stanowiskach, jak i pochodzeniu 
esiągniętej fortuny. Ohyba wyznawcy kultu „Złotego 
cielca44 nie mają pretensji być zaliczonymi 4o „Ligi 
czystych rąk44,

Życzymy „lidze ozystywh rąk44 jak najbujniejsze­
go roswoju. Ozy myśl jej me promiknie także na naszą 
stroną kordonu? Nie chcemy przesadzać w ciemnych 
barwach, każdy jednak, kto zna stosunki galicyjskie, *  
swłaeeerA kraiowskie, wie. iż zrzeszenie takie byłoby 
u na* bardzo przydatne, jako ośrodek organizacyjny 
dla tych wszystkich żywiołów, które nie godzą się z  mo­
ralnością publiczną taką, jaką stosuje się u nas w wielu 
wypadkach działania ekonomicznego.

Na froncie wschodnim.
W  ubiegłym tygodniu dokopał* się na froncie 

wschodnim ważna urzędowo obwieszczona im fana w u- 
grupowaniu i w dowództwie armfi sprzymietrzonych, na 
tymże froncie walczących. Umiana ta była wynikien 
dotyohoŁasowyuh wypadków wojennych i ujawniołiych 
obecnie przesunięć wojak, *  ma aa oclu ściślejsi* ł s  
apolenic wspólnych sił przeciw t o m u  przeoiwaikowi, 
wraz z oeatiitMzewaniom komendy. Półurzędow* pismo 
berlińskie „Bedin&r ZŚaitung *m MUtag44, omawtająo 
sprawę leepMenia frontu względnie sprawę rozszerze­
nia zakresu komendy gen. H i a d e n o u r g a i ,  podaje 
następujący komentarz. „Pod wsadędem oąysto wojsko­
wym nominaoya ta wzmocniła f  zespoliła f e d a i l f *  
teŚÓ n a c s e i a e j  K o m e n d y .  y<>.Tząfeewfą śfia oa- 
19 f ó  frontu wychodzić będą obecnie «  Jednego tflk o  
iniojsoa, w którem jednoczyć sfo będą wazystkfo niol, 
pn&ez co gwarantuje to  wsp^działaułe pwswzegćlnych 
grup; Jak w poprzednich latach wojennych wojska nie- 
miodde walczyfy pod komendą austro-węgiorską, a kor­
pusy niemieckie w ciężkich walkach zimowych stały na 
straży w Karpatach, tak obecnie z j e d n o c z o n e  
w o j a k a  a u e t r  o - w ę g i e r s k i e  i ich komendanci 
poddani zostali rozkazom n i e m i e c k i e g o  g e n e ­
r a ł  *  marez&łka polnego44.

Równocześnie z  ujednostajnieniem miejsca komen­
dy, nastąpił pod względem taktycznym podział frontu 
wschodniego na diwie wielkie połacie, z których p ó ł ­
nocna ,  sięgająca od B a ł t y k u  aż do punktu leżą­
cego między Brodami a. T a r n o p o l o m ,  oddaną 
została pod komendę gen. H i n d e n b u r g a i ,  zaś po­
ł u d n i o w a ,  obejmująca front o d T a r n o p o l a  aż do 
S i e d m i o g r o d u ,  pod dowództwo marszałka polne­
go, arc. K a r o l a  F r a n c i s z k a  Józsefa.

Wybór osób dowódzców potęguje znaczenie doko­
nanych 7-.mia.u. Z© wszystkich wodzów niemieckich gen. 
H i n d e n b u r g j u ż  niemal w początkach wojny stal «ę  
bohaterem narodowym Niemiec a sława jego z każdym 
okresem wojny rosła. Społeczeństwo niemieckie pat-.

miętą, iż ocalił on dwukrofeie Niemcy od inwazji rosyj­
skiej, i darzy go najbezwzgledniejazcm zaufaniem. 
Szczególni© w chwili Ooecnej, kiedy Rosjanie ufni 
w przewagę swych sIL fi* wtóełką cenę fctarąja to  prze­
łamać frontu aprzymierzonych, oddanie Htouenhurjro- 
wi tak olbrzymich prerogatyw. Jakiemu żaden dowdaz- 
o* w wojnie obecnej poazcaycić rię nię może, joet mo­
mentem, oddtołującYm w społeczeństwie* niemieokiem 
silnie na nastrój duchowy, wdę zwycięstwa i dążność 
do przetrwani*.

Dowódzca grupy południowej, Arc. K a r e l N r a n r  
c i s z &k  stanął na czele grupy, która walozy wyłączni© 
na ziemi stańowiącej jego przyśnie dziedzictwo, a która 
w szczególności broni przed fowararą przeciwnika bram 
do W  ę g i er, 1 *tfz§że kraju przed niespodziankami, ja­
kie wyłaniają filę poza Karpatami traaiswalskiemi. Nar 
stępo* tronu wałczył przedtem na froncie włoskim. Miar 
sowicie po dłużazem przebywaniu w głównej kwaterze 
armii, skąd uskuteczniał Mocne podróże inapekcyjnw na 
różhe tereny wojny, dbjął w kwietniu dowództwo n*d 
^LorAlnowiiryn korpusem tyrolskim i gómo-austrya- 
ddm i na czele tego korpusu współdziałał Wybitnie 
w zwycięskiej ófenzywie majowwj przeciw Włeohom. 
Walki to eą jceacz© w świeżej pamięci. Na czole swego 
korpusu przełamał Arcyksiążę silne włoskie forfyffka- 
cye na płaskowzgórzu Layarone (Yielgereuth) jak ró­
wnież potrójny graniczny włorid pierścień warowny, 
i w dniu 80 maj* zdobył A rs  i ero,  skąd w następ­
nych dniach po prrakroc&eniu doliny rzek r  o sina i Assa 
dot&rż do ostatnicn stanowisk włoskich, jakie zagra­
dzały zwycięskim wojskom drogę na dolinę nądp&dań- 
ską, Ofensyw* rosyjską znane wydaraenifL na Woły­
niu f Bukowinie, ele deswofiły a* kontynuowanie epe- 
racyi podjętyeh pod tafc pomyśłnomi auspicjami na 
froncie włoskim, f  odwołały następcę tronu tam, gdzie 
sapór północnego sątodaTzagraża! już koronie św, Szcze­
pana.

Obie wyżej wspomniane grupy różniczkują się na 
tg j&emHaowmych gr^jj, *  którycli jdektóre uja­

wniły swoje istnienie w ostatnich dopiero u*-
Pod komendą H i n d e n b u r g a  walczą hastępńjs. 
grupy względnie armie: Na franci© Ryi ga -Ńię*
men dawna grupa Hmdenbuzga, w tkład której wohodSzl 
armk gen. B e t o wa ,  tud^eż gm. Rt c ho r ń a ,  wktó^ 
ryuh ostatnia ppictrzymału ekutecajde znaczna marco\ 
ofonzywę rosyjską. Dalą] ku połudnloiwi, od N i e m i  
aż de P i ń s k a  apotyk&niy grupę ks. L e o p o l d ą  1 
warakiego. d!o której pr/ydźieiona jest newna 
wejak autoo-węgierBkich, wałcząca — jak z oe 
konumikatów wjadcmio— w odcinku B a r a n o w i c z  
P i ń s k a  aż do obszaru położonego na południe 
B e r e & t e c z k a  powstrzymuje napor ro^fold gr
r » .  L i n s i a g e n a , w  obrębie której wyłoniła się 

t e c h o d e m  —  jak przedostatni komunikat donc> 
armia* austro-węgierskiego gen. F a t n ^  walcząca 
austro-węgierskiej armii gen. T e r e f i t y a ń s k i e i f  
Front H i n d e n b u r ^ a  zamyka armia ren. B ó* 
B r m e l l e g o ,  obejmująca odcinek od ujścia B o t J 
k t k o ł o R r e d ó w a ź  d o Z a ł o z i e d

Krótszym pod względem rozpiętości, leoł »  vsm 
na snaczenie strategiczne nie mniej walnym Jest 
Arcykb. K a r o l a  J ó z e f a .  Lew© Jego skrzydło, 
rające ed K a ł o z i e  o aż do Buofc&cza wzglę 
D Ł i e i t r n ,  a więo broniące odefoków gónwć 8 tt. 
p y  I K o r a p c a ,  uhejm-iie anma bawhitócgo ^  
rak łff. Betonera, fikładająca się z sił auStró* 
fiSdch i niemieckich. Prawe skrwydło, oporujące g  
u* pograniczu B u k o w i n y  * W ę g i e r ,  po&ząw^ 
od Ozeremoszu aż do Me^mfcrrodu, stanowią wojs 
gen. P f l a a s e i ^ B a l t i n k  W  oe^um  wytonił* 
w wdatnim koniłmJk^io armia gffu. 1K o e v c s z ' '  ‘ 
osąca w. ehn&zto D e t a i y n a .

tfastępatw* wyiej eazuacson^re podziału ! 
w ayrupoiwnaiu wojto ^ołączenywŁ ę w ysilen ie  
widownię nowych armii, nie fały, na siebie dfugo or 
Rsrwazo wuSŁi, będące wyiływeiń t n i a y ą t  
wojsk sprajBttiemosjyoh, notuje toajae prawe

Ueyj*ldL mi ł « ł :  e w In t e, w  eddaku inięłiy O t f ę  
nyai  Ocer « inos lBain a gónoą M o ł  d a w ą, twsr'^ 
męrmieraoM tuszyły
K ir  i i  b a b ą  tfaprsó& B to f ku połnoćri notuje L  
jMkat ttlesedeoki postwy w obszarze zory  K o p i ł a  
Jest to fizocyi wyBokTlfiOd u l, w m  k » iy  praochofci 
droga górska prowadząc* s dolhiy Ykso poprzez gb 
wuy grzbiet Karpat w dolinę Czeremoszu, skąd w 
ssyu ciągu prowadzi do Samego i Jabłonicy. Os 
komunikat austro-wr^lergki pp&ynosi ponadto kor, 
taiejaz© wieści w watoeh W odoinku najbardziej w 
siarze Karpat czułym, a mianowicie w obszarze m jiyr  
kającym dostęp do p r z e ł ę c z y  j a b ł o n i c k i e i .  
Jak z poprzednich urzędowych doniesień wiadomo, węj- 

Ł-uatro-w^ienkie prawi półtora tygodniem «aausz& 
ne były po utracie grzbietu M a g ó r y do oofnlęc::, " *  
i  voa T a t a t o w a  na stanowiska położone na gi< 
n ra  grzbiecie Karpat, po obu fitw n a^o rzeW ^  
błooickiej, gdzie odpierały uderzenia rosyjskie. Ten i 
raoczy ulega obecnie zmianie. Według ostatniego 
MOttlkatu wojska austroHwęgier&kie ł aSnmiecki© pos^ 
nąły się w obszarze na południe od T a t a r  o w'-*  i J|« 
b ł o n i c y  (miejscowości położonej na graidoy 
afce-bukowińskiej nad Ozereaaoszemi) naprzód, a tem 
mem front bojowy oddalił się od granicy węg. Praw 
nadobni* sparaliżowania zaznaczonych wyzę

MMtudaiwwy wwŁW ed D e U t f t a b ,  gdzie 
ite Iwiożo anata gen. Łom awt, leoe ataŁi ta nie osU  
n ę ły  zamiccsonych skutków. Z 4oty -1 ̂  dornó?
toń wynika więo, ttjakkobtok na ogół sytuacya Ą  
skzajnem tozydlc ptodniowem nie uległa daOychcz' 
zsaaditołoj osiania, to jednak nważyd Mdeży, Iż tocz 
to  tam obecnie } iz ry m l© walki, awtoatoją nowy os 
openusyi, podjętych jak wiadomo z inłcyatytwyi sprzj 
mierzonych. . r

Nie uległa również zatonie sywiacya. W  «
bardziej ku północy winionych frontach. W  prąwć 
utrata B r o d ó w  aa *ob» ntaroiai
•dobdea p«teś«o.eg» B r o d a m i  a. Z a ł o ź o i
m i a * linia fómago S a r e i  u, aiamjab^ jedaaŁ » j t  ■ 
jconomtt8l,S«rółu, jfda»trw*saoTęl*;

la al

“ * P
I b*d ó w  aż de S t o c h  od u wałki na ogół osłabmy.

Nieustającym ogniskiem bojów jest w dtozym-^ 
gu odcinek S t o o h e d u ,  gdzie wtocJd  ̂
pimktu kolejowego K o w l a ,  Jest w jtozym  ^ u  
Łym  z MjAtaiujHTBŁ oalóur atotestemych arani g  
L a  aa a. Po wycoiaaiu ń ą  a
ku 8 t « « b o / u  u  cięciw? tago* rfotiOi 
ddt Roayauie przodneć ta, u* aanhodąi brzeg rzekł ro- 
muta -jed S t o b y o Ł w ą ,  t*™ 
r a m  kontratakowi •woj* Sf 
ofiarnych jfik ®iwez© L e g i e  
rosy^Hd został udaremzńcny;

Wałki ostatniego tygotóa sgwi^dMją więCj iż

a tStoci oxres mZemn m|a ©Steel oxres nAewm. m 
gjS^v niolylko kie śSolâ i So^rowaddó do decyduj^^ 
ge, korzystnego dla nich rezultatu, tez nawet Btwief- 
Isa powolne wyc^erpyw&nia ®ę sił rcsyjskich.i r^uco- 
nyto do ostatnich uderzeń.
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Przemysł stolarski w Kalwaryi.
I.

W; szeregu artykułów, „Gło»tf Narodu1* poruszoną 
została’ kwesty* produkcji przemysłu domowego i wy­
zyskania tego przy odbudowie kraju. W  tej kwestji po­
zwolę sobie kilka uwag podać, a w szczególności od­
nośnie do przemysłu stolarskiego w Kalwaryi.

Przemysł stolarski, jako czysto meblowy rozwijał 
się w  Kalwaryi i najbliższej okolicy od dawnych czasów 
samorzutnie jako przemysł domowy i organizować się na 
produkcję najwięcej pokupnych, tanich i na kilku wzo­
rach opartych mebłi, które masowo wykupywane przez 
handlarzy puszczane były na sprzedaż w Galic-yi zacho­
dniej, na Śląsku, Morawach i Węgrzech. Mebel ten z po­
wodu niedokładnego wykonania nie cieszył się dobrą 
marką. Nic dziwnego, bo stolarz© produkując na handel 
pośrednikom starali się ilościowo jak najwięcej wypro­
dukować nie dbając o dokładność w© wykonaniu. Han­
dlarz godząc większą ilość mebli u stolarza starał się 
możliwie jak najtaniej zapłacić, aby zbyć produkcyę 
mniej wybrednej publiczności z możliwie największym 
zyskiem. Stolarz w stosunku do ceny, aby- zarobić na u- 
trzymanie, musiał robić szybko nie zwracając uwagi na 
'dokładności wą, wykonaniu, co jest najgłówniejszym wa­
runkiem przy produkcji mebla. Wyrobiła się t. zw. fu­
szerka produkcja meblowej i jedynie ci majstrowie mo­
gli egzystować, którzy produkcji mebli jakościowo wie­
le pozostawiającej do życzenia się oddawali. Stolarz do­
kładnie wykonywujący robotę nie był w stanie wytrzyj 
mać tej konkurencyi, bo nie uzyskał ceny w stosunku 
do włożonej pracy.

Pośrednicy tworzący zwaną falangą 1 działający 
Solidarnie dyktowali ceny mebla stolarzowi, które tak 
wielkie były, iż nie pozwalały stolarzowi nawet najle­
pszemu włożyć pracę w doskonałe wykonanie. Na nie- 
zgadzającego się stolarza lub buntującego się przeciw 
wszechpotędze pośredników, znaleźli ci środki w postaci 
skarg za niedotrzymanie umowy w dostarczeniu mebla, 
ŁW następstwie licytacji i zniszczenia i tak słabego eko­
nomicznie rzemieślnika. Z bardzo licznych procesów 
można się niejednokrotnie było -przekonać, i© stolats 
wykonywał zamówioną przez handlarza robotę poniżej 
Wartości surowca i włożonej pracy, zmuszony do zawar­
cia umowy w czasie której z braku gotówki, od pośredni­
ka zaliczki na robotę potrzebował.

W  tych warunkach Towarzystwo stolarzy, spółka 
£ ograniczoną poręką założona w roku 1897 siliła się
*  "małymi wynikami przeciwdziałać zwartej falandze han- 
jBarzy, jednak z  braku funduszów ni© mogła spełnić 
ewego zadania. Wydział krajowy pizyszedł wprawdzie 
a pomocą, dająo pożyczkę w kwocie-30,000 kor., roeaną 
ąubweneyę przez 3 lata po 2.000 kor na opłatę dyrek­
tora Towarzystwa stoi., wreszcie przez oddanie bezpła­
tne maszyn Szkoły stoŁ do współużywanht. Pomoc ta 
jednak była niewystarczającą* aby spełnić zadani© zor­
ganizowania wszystkich stolarzy obok Towarzystwa. Do 
tego celu koniecznym był znaczny kapitał niezbędni© 
potrzebny na zakupno surowca, zaliczkowanie roboty u 
stolarzy celem zwolnienia tych od zależności kupców i 
rozwinięcia szerokiej pod względem wykonania doró­
wnującej wyrobem zakrajowym. Produkcja stolarska 
.wymaga wiele wkładu na najrozmaitsze gatunki su­
rowca drzewnego, ńa magazynowanie produkcji meblor 
wej i t. p. V\Tobec tego Tow. stoL walczyło z ciągiem 
brakiem gotówki; aby spełnić zadani© zgrupowania li­
cznych. stolafrzy Kalwaryi i okolicy, których produkcja 
.w ostatnich czasach przed wojną dochodziła do 2 mi­
lionów koron. *

Usiłowania Tow. stoL nie pozostały jednak beri pe­
wnych skutków. Pracując przez kilkanaście lat UadE u- 
doskcnalenrem wykonania produkcyi, zgrupował© keło 
siebie najlepszych stolarzy, których wyroby wykończe­
niem mogą zadoY/olić najwybredniejsze wymagania, 
przewyższające znacznie zakrajowe a najlepsze świadec­
two w tym kierunku dała wystawa urządzona tuż przed 
wojną w Kalwaryi.

Z wybuchem woiny Tow. stoŁ zawiesiło chwilowo 
swą .działalność, wkrótce jednak widząci warunki do 
rozwoju przemysłu stolarskiego, rozpoczęło pracę inten­
sywnie przez możliwe objęcia produkcyi dla zniszczone­
go kraju. Zakłada Tow. stok swój warsztat, stara się 
© pożyczkę w Zakładzie kredyt, wojsk., którą otrzy­
muje w sumie 60.000 kor. Tu fi tylko dla ścisłości mu­
szę sprostować „sprostowanie Wydziału kraj. w „Gło­
sie Narodu44 z dnia 20. lipca 1916 r. pożyczkę 00.000 kor. 
otrzymało Tow. stoi. łi tylko wyłącznie na swe starania.
*  nie „skutkiem interwencji Patronatu44 bo Patronat 
podczas inwazyi rosyjskiej pozostał we Lwowie, więc 
Tow. stoi. nie znając-później jego miejsca urzędowania 
samo o pożyczkę zabiegało i dzięki zrozumieniu Dyrek­
cji. Zakładu Wojennego i doniosłości w obecnym czom  
przemysłu stolarskiego, tę otrzymało. Niezawodni© Pa­
tronat rękodzielniczy, który zawsze bardzo przemysłem 

. stolarskim w Kalwaryi się opiekował te starania, gdyby
przerwa w urzędowaniu byłby poparł.
Usiłowania uruchomienia całego przemysłu stolar­

skiego w Kalwaryi do produkcyi w obecnym czasie ni© 
zostały jednak przeprowadzone, wskutek powołania dwu 
dyrektorów Tow. stoi., którzy obydwaj w czasie kampa­
nii zmarli, i innych członków, którym poważni© leżało 
ńa sercu podniesienie przemysłu stolarskiego. Dzisiaj, 
gdy wszystkie warsztaty stolarski© zakrajowe pracują 
dla Galicji, gdzie dostarcza się różnych mebli 1 robót 
budowlanych dla zniszczonych budynków rządowych, 
gdy nowe zupełnie powstają zakłady stolarski© litylko 
w  celach spekulacyjnych zakładane przez ludii ni© 
jących nigdy nic ze stolarstwem wspólnego, w Kalwaryi 
odpoczywają spokojnie bezczynni© 2 zakłady fabryczne 
Łojka i Drożdża subwenoyonowan© również pożyczką 
krajową, a któro było zamiarem do wspólnej pracy 
% Tow. stoi. uruchomić. Wspomnę nadto o zamiarze ur 
tycia jeńców —  tak w© wszystkich przedsiębiorstwach 
zakrajowych wyzyskanych — dla produkcyi krajowej, 
©o wszystko spełzło wskutek oderwania tych, którzy 
$ podniesienie produkcyi miejscowej zabiegali.

Te trudności wywołane wojną winny być usunięte 
i  tu otwiera się piękne i nietrudne pole dla Patronatu 
I Wydziału kraj. To zadanie należy rozdzielić pomiędzy 
Szkołę stolarską i Tow. stoL Szkoła powinna objąć pro- 
ipkcyę całego przemysłu miejscowego przy uruchomie­
niu wszystkich zakładów, ewentualni© rozszerzeniu i- 
etniejących i stworzeniu nowych. Tow. stolarzy nato-

u&iaęl wiano objąć dział handlowy tej «ał©j produkcyi 
miejscowej. Zanim pozwolę sobie postawić konkretne 
wnioski odnośnie do szkoły stolarskiej muszę omówić 
organizację tejże od powstania, wyniki działalności i po­
trzeby w zastosowaniu do obecnej sytuacji.

W  czasie organizacji szkół zawodowych otwiera 
Wydział kraj. szkołę zawodową stolarstwa meblowego 
początkowo* w. Żywcu, przenosi ją nastanie vr roku 
1897 do Kałwaryf. Wybór tego miejsca na szkołę stolar­
ską zawodową by? celowo uskuteczniony, ze względu 
na istniejący jut talu przemysł meblowó-stołarski, który 
należało priori ssiołą udoskonalić. Szkoła ta prowa­
dzona być© początkowo jako czysto rękodzielnicza, 
wkrótce Wydział kraj* bo już w, roku 1900 wprowadza 
kosztom 54.000 koron maszyny, chcąc dać możność u- 
czniom wyszkolenia się w  maszynowej obróbce mebla, 
a stełarzom zastosowania tych 'dla wytrzymania konku­
rencyi fabrycznej zakrajowej w tej produkcyi A  gdy 
budynek szkoły stolarskiej okazał się m  azenupłym 
przez rozszerzenie szkoły na maszjmowc-rękodziemto£ą, 
w roku 1904 kraj buduje nowy budynek na skołę ko­
sztem 120.000 kor., którą tuż przed wojną postanowił 
rozszerzyć, która jednak budową wskutek wybuchu woj­
ny wykończoną nie została.

Dr, Antoni Banał poseł do Rady państwa.

Opieka nad sierotami
podczas wojny.

Otrzymujemy następujące sprawozdanie 
■ekeyi opieki nad dziećmi przy K. B, K: w 
Krakowie: '

Nim ukaże się zbiorowe jrerawozdanie % działalno­
ści wszystkich sekcji K. B. K s e k c j a  sierocą podaj© 
nintejazem krótkie zestawienie swej rocznej działalno­
ści w zakresie opieki nad dziećmi, by zachęcić ogół do 
dalszej pomocy i ofiarności Statystyką niżej przedsta­
wianą, to: obraai naszej niedoli i cieipień wojennych, 
które dotknęły niewinne dzieci ziem polskich. To są 
cyfry uratowanych. Mnóstwo innych Zagubionych dzieci 
polakach już nigdy} nie odzyskamy, bo albo zginęły, al­
bo są w obcych bajach, dokąd nie sięgnie pomocna rę­
ka polska. K. B. K. dostarczył pomocy i porady Wszyst­
kim potrzebującym, którzy! w! sprawi© opieki do niego 
się zwrócili Prosa Kraków przepłynęły fale uchodźców, 
opuszczających kraj i do ni&go wracających. K. B. K. 
spełnił swoje zadani© i przezwyciężyć niesłychane 
wprost trudności, pośredniego międży uchodźtwem 
a dalszą prowincją aż do linii bojowej. Cyfry domówią 
reszty.

Zgłoszono dzieci: do 1 .1. 1910 —  1100; d!o 1. VII. 
—- 676. RaafeuH: 1086 sier. Z uchodźtwal zgłoszono dzie­
ci: dk> 1. L 1910 ~  155; d© 1. YG. 1918 —  102. Razem 
257 dzieci Ną zapomogi (zasiłki pieniężne doraźne, 
stele, pomoc w obuwiu, ubraniach, z żywności z© skter 
.deku K. B. K.) przyjęto: do 1. I. 1910 —  96; do 1, YG. 
1910 148. Razem: 244 sierot. >7! zakładach undes®-
esseno stele, przejściowo lub na dłuższy czas: do 1. I. 
1918 —  295; do 1. VG. 1918 —  320. Rasem: 615 sierot

Dzieci i  nad Dunajca i Sanu, którym ed ku! po- 
gin^y matki zgłoszono: do 1 .1. 1918 —  40; do 1. vIL 
9116 —* 0. Razem: 40 sierot. Dzieci, którym ojcowie 
poginęłl na polu walki, zgłoszono: do 1. I. 1918 —  41 
dte 1. YIL 1918 —- 78. Razem: 114 sierot. Dzipci, któ­
rych matki pomarły w  czasie wojny, * ojcowi© są na 
wojnie, zgłoszono: do 1. I. 1916 —  90; do 1. VII. 1916 
—i S2. Razem: 122 sierot. Dzied, którym wśród zawie­
ruchy wojennej uchodźtwa atoociii m© rodzice, zgłoszo­
no: do 1. L 1918 —  8; dc 1. VII. 1916 —  5. Razem 
18 Mero4 Nieślubnych dzieci zgłoszone: db 1. L 1916 

83; dc 1. YG. 1918 —  78. Razem: 109 sierot.
M cci, których ojciec jest w niewoli, zgłoszono: 

do 1. I. 1910 —  8; Ł  1. YIL 1810 —  1. Razem: 9 
sierot. Chłopców (pńsy indywlduabiemi zajęciu się nimi), 
zgłoszono: doi 1. Ł 1910 —  151; do 1. VH. 1910 —  
212. Razem: 308 chłop. Dziewcząt (przy specyalnem 
rozeznawaniu podań), zgłoszono: do 1. I. 1910—  125; 
do 1. YIL 1010 —* 108. Razem: 233 dziew. Odmownie 
załatwiono: do 1. I. 1910 —  25; do 1. YU. 1910 —  35. 
Razem: €0 zgłoou Gotowość przyjęcia dzieci db rodzin 
włościańskich zgłoszono: d 1 .1. 1910 —  500; d 1. VII. 
1910 —  1200. Razem: 1700 dziec.

Dzied zranionych w czasie biitew, idyotów i chroni­
czni© chorych, zgłoszono do 1. I, 1910 —* 14; do 1. 
YG. 1910 —  22. Razem: 86 kalek.

Dzieci straconych  ̂ porzuconych, bezimiennych, 
zgłoszono: da 1. L 1910 —  9; do 1. YG. 1918 —  12. Ra­
zem: 21 dzieci Dzieci rodziców*, karanych za kradzieże 
Wojenne I t. p., zgłoszono: do 1. I. 1910 —- 2; dło 1. 
VG. 1918 —  5. Razem: 7 sierot. Umieszczono u rodzin 
do 1. L 1910 —  124; do 1. YG. 1918 —  14. Razem: 
138 dzieci.

Sekcja powstała 80 kwietnia 1915 r. Do 1 lipca 
b. r. odbyła 5 posiedzeń. jener&Jnych z ks. biskupem 
X. Sapiehą ną czelo, 14 posiedzeń pełnej eekcyj, a  42 
posiedzeń komisji wykonawczej. Ze mimo trudności 
taki© rezultaty, osiągnęła sekcja, zawdzięcza to bezin­
teresownej i ofiarnej ppracy swych członków, których 
znaczna liczba składa się % współpracowników Rady 
opiekuńczej i kierowników innych ineiytucyj dobro­
czynnych Krakowa. Przewodniczącym sekeyi jest za­
służony radca Mieczysław ^zybalskL Dla skuteczniej­
szego wypełnienia swych zadań, sekeya porozumiała 
aię niemal z© wszystkimi zakładami dobroczynnymi 

w kraju; nadto powołała przejściowa do bytu nowe 
zakłady, jak zakład! dla chłopców w Łososinie górnej 
pod Limanową, dla niemowląt w Kalwaryi, zakład koe­
dukacyjny dla sierot w Krzeszowicach w domu XX. 
Misjonarzy i t. d.

Z bólem serca stwierdzili członkowie sekcji w cza­
sie ©wej działalności brak zakładu przymusowego wy­
chowania dla chłopców i dziewcząt tudzież zakładu dla 
dzieci kalek i matołków* Przykre doświadczenia poczy­
niła sekcja przy umieszczaniu dzieci pa rodzinach. By 
temu na przyszłość zapobiedz, powołano do bytu „Zar 
kład przejściowy44 (Transito), gdzie się dzieci groma­
dzi, doprowadza do porządku, oswaja i sprowadza chę­
tnych do przyjęcia; tu z wszelkiemi zastozeżeniam! obu- 
stronnemi oddaje się dzied ia  wychowanie z wyklu­
czeniem 'jakiejkolwiek akcyi zaocznej. Przea zakład 
ton, mieszczący się w Krakowie przy Alei Mickiewicza,

przeszło juk 80 dzied; % tycfi umieste^eftO 17 lo  1 Bfr 
ca br.; zwrócouo tylko jedno dziecko; nie nadając© sfę 
do prywatnej opieki umieszcza się w zakładach.

Dla pomocy dla biednych Kierat utworzy! K. B. KL 
na wezwani© namiestnictwa komitet dyccyzyalny m  
obszar djeoezjyi krakowskieĵ  który ma sieroty spisał 
i doslarozyć im pomocy z© strony rządu. Do 1 lipca 
b. r. wykazał teu komitet 2187 sierot wojennych ze 
126 parafii dyecezyi krake u^kiej i schronisk; 24 para­
fie oświadczyły, że sierot wojennych nie mają a 50 do­
tychczas nie dostarczyło spisu.

Na cele opieki sierocej wydała sekcja ogółem 
200.017 kor. 21 hal. z czego 107.220 kor. wykazała ści­
śle s$ma sekcją a 161.798 kor. przyznał na cele opieki 
nad dziećmi ogólny komitet R. B. K. dla daissej części 
kraju. Jeżeli do tej cyfry dołączymy wspaicia w natu­
rze t. j. w ży wności ze składnic biskupich, w obuwiu, 
odzieży, bieliźaie, to suma 850.000 kor. ni© będzie za 
wysoką. Sekeya chętni© wspierała również wtetołką 
akcyę opieki nad młodzieżą w kraju i czynić to będzie 
taki© nadal lecz tylko ci mogą liczyć sa jej pomoc, 
którży, się już jakimkolwiek początkiem usiłowań lokal­
nych czynników mogą poszczycić. Gdyj togo niema, se­
kcja musi odmówić pomocy bo nieehcącego się ratować 
i największe ofiary nie uratują. Z drugiej strony K. B. 
Ki podejmując się opieki nad tak1 wielką liczbą młodzie­
żŷ  Uczy na pomóc i ofiarność społeczeństwa i to tent* 
bardziej, ź® ta rana wojny dłuższych lat będzie potrze­
bowała doi zagojenia, nim o wł&snych siłach ■— ta rąą* 
śza będzie mogła ruszyć wi świat* X« J. ft.

Pożar Makowa.
Jak donosiliśmy, w dniu 3 b. jbl 0 godz. 10 rano wy­

buchł pożar w rynku, który wskutek gwatłownego wi- 
ohru przerzucił się na sąsiednie domy i w przeciągu nie­
spełna 3 godzin zniszczy! 51 domów mieszkalnych, ni® li­
cząc przybudówek i innych budynków mieszkalnych. Brak 
wody i odpowiednich przyrządów ratowniczych ogromni© 
utrudnia! akoyę ratunkową. Ogień pokazał się najpierw w 
rynku w jednej ze stodół, wzniecony przez dzięel Dzięki 
energicznej akcyi całej inteligencji oraz straży ognio­
wych ze Suchej, Zembrzyc, Jordanowa oraz trenu kolejo­
wego ze Suchej, udało się ogień w stronę poczty zlokalizo­
wać. Wszystkie budynki rządowe prócz żandaraoryi, którą 
ogień natychmiast objął, ppzostsły nienaruszone.

Spalone domy ■— wedle dalszych iaformacyj w  to prze­
ważni© własność najbiedniejszych tutejszych mieszkańców. 
Ogółem pozostało 80 rodzin bez dachu ł chL ba, szkoda w 
nieruchomościach wynosi około 500.000 koron, z tego ubez­
pieczonych by! zaledwie parę budynków. Wogól© pożar mar 
kow&ki dotknął przeważnie ludność uboższą; prócz kilku 
większych kamienic, spłonęły same mat© dornld. Pożar do­
tkną! także i uchodźców żo wschodniej Galicji, których kil­
kadziesiąt rodzin ze Stanisławowa £ okolicy pomieszczonych 
było w Makowi©; kilku rodzinom z pośród tych uchodźców 
spalmy się w pożarze ruchomości, Ocalone z tułaczki —
0  uratowaniu ich z szalejącego ognia, któremu pomagał 
wiatr, ni© można było myśleć* *

Pastwą pożaru padł cały prawi© rynek, dalej ulica 
Kościelna, oraz ulic© Zabłoci© i h zw. „za Ratuszem", nad­
to część targowicy. D » kościoła, położonego na wzgórzu
1 osłoniętego drzewami, nie dosięgnąl. Natomiast
Spłonął dom Kółka rolniczego, w którym mieścił się urząd 
gminny; spaliły dę -przytem ©rSzystkie akta gminy, a trik© 
kasę i książki kasowe zdążyli uratować burmistrz Glat- 
maa i sędzia Urasl; spaliły się również zarekwirowane me­
tale. W lekalu posteniTiktt żttadarmeryi spłonęły również 
wszelkie księgi i akta. Spalił etę także dom X. Guzika, eme­
ryta, zapisany na ochronę, a w zabudowaniach jego cały 
wagon węgła. Posprowadzan® przez mieszkańców zapasy 
węgla i nafty w sklepach przyczyniły się do gwałtowności 
pożaru. Pastwą płomieni padło nadto kilka sklepów 1 war- 
statów. Szkoda w nieruchomościach oraz w ruchomościach 
i towarach wynosi około i  miliona koron.

W akcyi ratunkowej, próoz straży ogniowych (strażak 
z Makowa, Gycoś, ma ciężko poparzoną twarz, szyję I rękę), 
odznaczy! się bardzo przybyły *e Suchej młody telegrafista, 
JuL Grosser. Kierownik posterunku żandarmeryi, wach­
mistrz Szatkowski, w którego mieszkaniu paliło się, niós! 
tymczasem ratunek gdzieindziej. Przy akcyi ratunkowej 
był obecny nadto przybyły umyślnie komisarz starostwa, p. 
Widuch.

W celu niesienia pogorzelcom ratunku*, Inteligencja 
makowska utworzyła już w piątek komitet ratunkowy, na 
którego czele stanął X. dziekan Leja, sekretarzem jego zo­
stał Dr Lankau, syn właściciela apteki; a nadto do komi­
tetu weszli: burmistrz E. Glatman, zarządca dóbr arcy- 
księcia Stefona p. Roeber, adwokat Dr Chodorowski, nota- 
ryusz Pospóła, sędzią pow. Urseł, miejscowy obywateel W. 
Należny i ofieya! sąd. Dziadowie®. Komitet zaras między 
sobą zebrał gotówką 500 koron, nadto p. Bryl ze Zawoi I b. 
poseł Krupka z Suchej nadesłali po 100 koron, a poseł i pre­
zes Rady powiatowej, p. Bzowski, nadesłał depeszę, te  Rada 
daje 400 koron, a on osobiśeie 100 koron. Nadto zaraz na 
drugi dzień, z zarządu dóbr arcyksięcia Stefana z Żywca 
nadszedł chleb, który rozdają codziennie rano pomiędzy 190 
najbiedniejszych pogorzelców. Pozostałych bez dachu roz­
mieszczono tymczasem w „Sokole41, w gmachu przygoto­
wanym dla starosty, oraz p® domach prywatnych.

Nadmienić w końcu należy, 2© zlokalizować gwałtowni® 
szerzącego się ognia odrazu niemogia straż pożarna miej­
scowa, zmniejszona wskutek ególnego braku mężczyzn, do 
liczby 11 ludzi, przeważni© starszych, której strażnicę 
i skład motoryałów w dodatku równie* ogarną! pożar, tak, 
że zdążono wprowadzić tylko dwie sikawki, a trzecia i hrne 
przyrządy, 300 metrów wężów, 56 nowych mundurów stra­
żackich itd, spaliło się. Dopiero gdy przyjechały wymie­
nione jut na wstępie straż©, rezpeczęto energiczną akcyę 
około umiejscowienia pożaru, który trwa! jednak przez ca­
łą noc z czwartku na piątek*

K RO N IK A .
Kalendarzyk kościelny. Dziś w poniedziałek ćw. Kajetana 

1 Juliana. — Juto we wtorek św. Cyryaka i Emiliana,
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o godzinie 5 min. 17j zaehoa pra/pada o godzinie 8 
min. 13. Długość dzda godzin 14 minut 06;

Z tniasfe.
Odznaczenie namiestnika Galicji i komendanta twier­

dzy krakowskiej. Honorową odznakę 1 klasy Czerwonego 
Krzyża z dekoracyą wojenną w uznaniu szczególnych za* 
sług około opieki sanitarnej na wojnie otrzymali: generaf- 
major Eryk bar. Diller, namiestnik Galicyi i marszałek 
polny porucznik Karot von Lukas, komendant twierdzy 
krakowskiej.

Rocznica 6 sierpnia 1914 r. Wczoraj odbył się w Kr»-> 
kowie obchód rocznicy 6 sierpnia 1914. W kościele N. P. 
Maryi odprawił nabożeństwo X. arcybiskup Symon. Przybyli 
na nabożeństwo przedstawiciele N. K. 'N., prof. Dr Nowok, 
wioepr. Rolla, dyr. Maryewski, q0£cercwie Legionów, we­
terani z r. 1863 oraz liczna publiczność. Po nabożeństwie 
udano się na cmentarz, gdzie złożono wieńce na grobach 
Legion&tów i weteranów z r. 1883. Podwieczorek urzą­
dzony popołudniu w sali „Sokoła'4 zgromadził parę set Le­
gionistów. Przemawiał historyk Bolesław Limanowski, pu­
czem nastąpiły produkcyę wokalno-deklamaeyjne. Równo­
cześnie w szpitalach krakowskich rozdawano upominki cho­
rym Legionistom. Wieczorem w sali Tow. techn. odbył się 
odczyt prof. Tokarza.

Wiceprezydent Rady szkolnej Dr Fr. Zol! wyjechał do 
Białej i w najbliższych dniach obejmie urzędowanie.

Za duszę ś. p. Romualda Traugutta, dyktatora pow­
stania styczniowego, straconego przez Rosjan na stoku cy­
tadeli warszawskiej w daru 5 sierpnia 1864 r. odbyto się 
jako w 52 rocznicę jego zgonu w kośdele 00. Kapucynów 
żałobne nabożeństwo, odprawione przez O. Floryana Jano-i 
chę. Tablicę pamiątkową męczennika za sprawę narodową, 
znajdującą się w przedsionku kościoła 00. Kapucynów, 
ozdobiono zielenią i kwieciem.

* Posiedzenia komisy! aprowizacyjcej. Na wczorajszesf 
psiedzeniu komisji aprowizacyjnej, odbytem pod przew. 
delegata Dra Fedorowicza, stwierdzono, że zapasy mąki są 
na razie dostateczne; miesięcznie gmina otrzymuje 118 wa» 
genów. Wobec braku ziemniaków gmina zakupiła w Oświę­
cimiu 20.000 kłg. ziemniaków w ceni® 24 kor. za 100 
które sprzedawać będzie w sklepach miejskich. Wobec gr**  
żąceg© braku cukru z powodu wyczerpania się zapasów ir 
cukrowniach morawskich, gmina zwróciła się wraz * Iw * 
kandL do wiedeńskiej Centrali o przydzielenie kontyngent© 
cukru z innych cukrowni. W najbliższych dniach z tog# 
źródła ma gmina otrzymać 10 wagonów. Nadto gmina za* 
pewniła sobie 80 skrzyń jaj miesięcznie. Obecny zapas jol 
wynosi 5.500 kop. Rozpatrywano projekt hodowania gęn 
przet gminę na większą skalę. Węgla jest na razie dość; no- 
leżałoby robić zapasy nafty. Ceny mięsa nie uległy na razi© 
zmianie.

Poriftdzenifr Rady miejskiej odbędzie się w poniedziałek 
o god*. 5 popoŁ Na porządku obrad: 1. wybory uzupełnia­
jąc® do sekcyf&ontisyl oraz Rady szkol, kręg.; 2. sprawo- 
zdani© magistratu © aprowizacji miasta (ref. delegat r. ną 
prrf. Dr Nowak)*

Wyśdgi kolarskie. Wczoraj o godz. 4 popoł. na tors© 
klubu ©portowego „Cracora44 odbyły się wvśdgi kofctrakte, 
Wzięła w nich udział 10 rowerzystów. -Sad tworzyli mu 
Ebert, FBfcek, Rudy, ^dzikowski Wefe, Lenartowicz, 
wafekL W biegu otwarcia na 200b m. wzięło nżzbil 6 ro- 
wenystów. Florws«y przybył p, Łowosyński w 8 is, 53 zą 
2) Staszek S m. 61 s., S) Cfayłkowica 4 a  1 s. Do biega jmi 
niorów (2.400 es.) ©tsjaęio 5 jeźdźców. 1) 2awiłfo (4 m. £0 s.), 
2) Tarczyński (4. m. 201/, ».), 8) Kepeó (6 m £3 a.). W trze­
cim biegu studentów (2.000 m.) brsde ndsiol 4 uczestników'. 
1) Staszek (5 a. t ».), 2) Rudawtórf (5 m. 2*/w), S) Edek 
(5 m. 5 ».). Do biegpi klasy B. na 2.400 m. stanęło 4 ro­
werzystów. 1) Wójcikiewicz (5 m. 47 sok.), 2) Tarczyński 
(5 m. 48 ».), 3) Zawiłło (5 bl 50 ł). Do biegu o mistrzowstwą 
teru (25 okrążeń) stanęło 7 Jeźdźców’. Zwyciężył Łowczy^ 
ski (20 m. 39 a.), 2) Gnojek (fil m. 25 ®J, 8) Chyłkiewie© 
(81 ns. 25 ©.). W biegu motocyklistów: 1) Łuszczewski (Ifi 
m. 25 ©.), 2) Goryl (18 m. IB s.). Zabawnym był „bieg t©» 
ściowyoh44, uczestnicy bowiem przybrani byli w szaty ko­
bieco. W biegu publiczności na 5 okrążeń toru zwycięży! 
1) AnL. (4 m. 25 s ), 2) Żmija (4 m. 23 ©.), 3) Gierat 
(4 bl 40 ».). ,

Adree dla podp. Berfeeckiego, W sobotę wręczono poda, 
Berbeckiomu w szpitalu pod Baranami piękny adres z pod­
pisami kilkuset legionistów, przebywających w szpitalach 
krakowskich, w ©zęzególnośei zaś żołnierzy 5 p. p. Legio­
nów polskich. Adres brzmi: „Czcigodnemu Obywatelowi 
Leonowi Berbeckiomu, podpułkownikowi wojsk polskich, do* 
wódoy pułku „Zuchowatych*, w drugą rocznicę wymarszu 
kadrów naszej annil w pole, cześć głęboką i hołd należny 
wyrażają jego żołnierze".

Kur© kartografii plastycznej I metodyki geografii dla 
nauczycielstwa urządzony przez o. k. Radę szkolną okrę­
gową miejską w Krakowi© rozpoczął ©ię dnia 5 bm. w 1©» 
kalu azkoły wydziałowej im. św. Jada K&atago Aleja Kra­
sińskiego L  11. Zgłosiło ii© 40 uczestników © Krakowa i 
rozmaitych miejscowości Galicyi i Królestwa Polskiego. —» 
Uroczystego otwarcia dokonał p. radca Julian Dobrzański 
przemówieniem, wskazują© na znaczenie geografii jako na* 
uki, podnosząc konieczność reformy w nauczaniu tego przed* 
miotu I zachęcając w ciepłych słowach do sumiennej a go©* 
liwej pracy na kuraio. Z kolei wygłosił kierownik kursu 
p. Maksymiliaa Mor&ckj pierwszy wykład programowy. Prę- 
legeat skreślił ogólne tło nowoczesnej metodyki szkolnej* 
©partej na Idei szkoły pracy i podał program prac na kursie. 

Oszustwa asenterunków* W „Krakatier Zeitung44 czyta­
my: Przed sądem połowym komendy wojskowej w Krako­
wi® toczyły się 26 lipca w dalszym ciągu rozprawy z po­
wodu oszustw assnterunkowych. Rozprawie przewodniczy! 
gen. major Naumaa.

Wszyscy oskarżeni uznani zostali winnymi przekrocz©* 
nia | 67 ustawy wojskowej oraz uchylenia się od stawien­
nictwa przed komteyą przeglądową. Skazani zostali: prze* 
myślowi*© Sobulem Osełek na 6 mierfę^r ścisłego, zaostrzo­
nego orssztu ganlzonswag© f 4.066 K grzywny, a w razi© 
niemożności uiszczenia jej na dalszych 6 miesięcy zwykłego 
aresztu; jubiler Emanuel Goldwasser ną 10 miesięcy śd- 
słego, zaostrzonego aresztu garnizonowego S na 4.090 K 
grzywny, a w nude niemożności uiszczenia jej na dalszych
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Nr. 380. ,,9Ł0S N & 9 J S F  I  fe la 7. Sierpti* 1918 roku, 3.

6 mieeięey zwykłego aresztu; kupiec Mojżesz Kii chlor na 
miesięcy ścisłego, zaostrzonego aresztu garnizonowego 

i 4,000 K grzywny, a w razie niemożności jej uiszczenia, na 
dalszych 6 miesięcy zwykłego aresztu; rzeźulk Jakób Kubz 
na 8 miesięcy ścisłego i zaostrzonego aresztu garnizonowy 
go i 2.000 K grzywny, a w razie niemożność jej zapłacenia, 
na dalszych 6 miesięcy zwykłego aresztu; dzierżawca Emil 
Schinagel na 10 miesięcy ścisłego, zaostrzonego aresztu gar­
nizonowego i na 4.000 X grzywny, a w: razie niemożności 
jsj zapłacenia na dalszych 6 miesięcy zwykłego aresztu; 
kupiec Jakób Menasche na 7 miesięcy ścisłego, zaostrzy 
nego aresztu garnizonowego I 2.000 BI grzywny, a w razie 
Jdomoźności jej zapłacenia, na dalszych 8 miesięcy zwykłego 
nreszfu; kupiec Ob a,im Elias Karmel na 9 miesięcy ścitslegw, 
Naostrzonego aresztu garnizonowego i 2.000 K grzywny, a i 
^  razie niemożności jej uiszczenia, na dalszych 6 miesięcy 
t:»'ykłego aresztu,

Z  Polski i f  świata,
, Z Warszawy, W „Kut. warsz.“ z da, 8 b. m. czytamy: 
Eu. 5 b, m. przypada 52 rocznica stracenia pięciu członków 
żtządu Narodowego w cytadeli wajfczawnkiej. Owa data 
upamiętniona będzie przez obchód uroczysty. Niezależnie 
M  tego obchodu, dziś 3 b. m. w kościele po-tamelickba, 
staraniem weteranów z r. 1863/4, odbyło się nabożeństwo 

duszo tychże pięciu ezłonkóif Ez^du, zmarłych źmiarcią 
męczeńską, ś. p. Romualda Trauguta, Romana Gulińskiego, 
Eafała Krajewskiego, Józefa Toczyskiego | Jana Jeziorań- 
fikiego. Mszę św. przed wielkim ołtarzem odprawi! X, Ma- 
grzyk, prokurator  ̂seminaryum metropolitalnego warszaw­
skiego. Podczas nabożeństwa wykonano na organach i wio­
lonczeli utwory o podniosłym nastroju. Rzęsiście oświetlony 
kościół był przepełniony. Po nabożeństw!* odśpiewano „Bo- 
śe coś Polską".

W tych dniach przybyła do. Warszawy z Wilna grupa 
mieszkańców Królestwa Polskiego, złożona z kilkuset osób, 
które w swoim czasie dla zarobku udały się na Litwę.

Losem pozbawionych środków pienionych oraz pracy 
łudzi zajęło się polskie Tow. niesienia pomocy ofiarom 
Wojny, udzielając im zapomóg na pierwsze potrzeby, sek­
cja zaś tanich mieszkań wyszukuje dla nich lokale.

Dnia 2 b. m. rozstrzygnięto konkurs na budynek remi­
zy strażackiej, ogłoszony przez zarząd ubezpieczeń wzaje­
mnych od ognia w Królestwie za pośrednictwem Koła archi­
tektów w Warszawie. Projektów konkursowych nadesłano 
40; ponadto jeden poza konkursem.

Za projekt budynku remizy strażackiej dla miast, nar 
fFodę I-szą (200 rbJL) otrzymał arch. Stefa* Stępkowski; nar 
grodą lingą (150 rbl.) arch. Konstanty S. Jakimowicz. 
Za projekt remizy strażackiej dla wsi, nagrodę I-szą J125 
rbl.) otrzymał arch. Stanisław Groehowtcz; nagrodę Il-gą 
(75 rbl.) arch. Romuald Gutt i Franciszek Krzywda-Polko- 
Wski

Według urzędowego zawiadomienia, od dnia 1-go sier­
pnia b. r. zapałki przeznaczono do użytki w' jenerał-guber- 
ńatorstwie warszawskie®, podlegają opodatkowaniu. Poda­
tek wynosi od pudełka, zawierającego mniej niż 30 sztuk 

, X fenig, przy zawartości od 30 do 70 sztuk 2 fenigi od pu­
delka, przy zawartości więcej niż 70 sztuk 8 fenigi za każde 
70 sztok lub ich cząstkę.

Pożar w Wieliczce. W nocy # piątku na •oboię zawia- 
dopiono krakowską straż pożarną, BI w Wieliczce %ybucbł 
pożar. Natychmiast wyruszyły dwa oddziały straży, jeden 
z centrali krakowskiej, drugi z IM  podgórskiej, pod komen­
dą naczelnika Nowotnego. Paliły się dwa drewniane domy 
i stodoła przy uL Jasińskiej, należące do p. Nodayńsklcg©. 
Pożar, powstał prawdopodobni* wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia z ogniem. Akey* mtsmkowa była ogromni* 

^utrudniona z powodu silnego wiatru, płomienie zagrażały są- 
* siednim budynkom saLinarnym. Ogień wszakże zdołano wnet 
zlokalizować i uratować zagrożone budynki z których kilka 
już zaczęło płonąć. Strażacy pracowali z ogromnym poświę-. 
leniem i dzięki temu pożar nie przybrał groźniejszych roz­
miarów.

Z rozpaczy za dzieckiem. Na drugi dzień po pożarze 
Makowa zdarzy! się tam tragiczny wypadek. W piątek wie­
czorem jeden z miejscowych obywateli, J., mfal odjeżdżać; 
odprowadzała go.na stacyę kolejową żona, a za odohodaą- 
cym ojcem biegła z płaczem także jedyna 6-letni* córo- 
łfeka. Płaczące dziecko w ciemności spadł© a kładki do po­
toku, płynącego w poprzek drogi do itacyl, a nie mog^c 
Óę wydobyć, straciło przytomność 1 zaczął© tonąć. Rodzice 
aa Tazie upadku nie spostrzegli, a gdy obejrzeli się 1 zacięli 
Ćziecka szukać, było już zapóźao. Dzłewozynka już nie 
ćyła. Gdy wszelki ratunek nie mógł jej przywrócić życia, 
nagłą śmiercią dziecka zrozpaczony ©jc&e© w nocy zażył tru­
cizny. Wprawdzie wezwany miejscowy lekarz laetoaował 
Antidotum, które jednak na razie nie odwróciło niebezpie­
czeństwa. Stan nieszczęśliwego oŁegdaj jeszcze byl groiay.

W Zakopanem odbyło się dm 2 b. n , w kościele OO. 
Jezuitów uroczyste nabożeństwo żałobne za poległych w 
obecnej wojnie Polaków. Licznie zebrani uczestnicy nabo­
żeństwa w poważnym nastroju słuchali krótkiej a głębo­
kiej przemowy O. Rusią owicza. Część muzyczną wypełnił 
bhór, który pod kierunkiem prof. Zwierzyńskiego wykonał 
Szereg pieśni patry o tycznych, oraz sola wokalne | skrzyp­
cowe.

Brak chłeba w Radomiu. Z Radomia donoszą: Komitet 
Obywatelski m. Radomia na plenarne®, zebraniu dnia 28 
%ca 1916 r. uchwalił, wobeo braku mąki i pieczywa w 
teście, jak również złego gatunku dostarczanej poprze­
dnio mąki piekarniom, wysłać do o. i X Komendy obwodo­
wej delegację celem zwrócenia uwagi aa zupełny brak w 
bieście mąki. oraz na konieczność niezwłocznego eprowa- 
ńzenia niebędnej ilości tejże.

Chińczycy w Mińszczyźnle. Głównodowodzący zezwolił 
ha przyjazd do gubernii mińskiej Chińczyków i Koreań­
czyków, dla robót w przedsiębiorstwach prywatnych, pod 
trunkiem zaopatrzenia ich w zwykłe pożywienie i własną 
odzież.

Znamienna rozporządzenie. Prezes regencyjny w Dussel­
dorfie wydał do podwładnych władz rozporządzenie doty­
cząc© nietaktownego obchodzenia ilę z kobietami, żonami 
Wojaków. „Zachodzą często •** tak opiewa rozporządze- 
81* «-* skargi, ie żonom wojaków, jeżeli wnioski swoje o 
JaP©mogi itp. uzasadniają liczną rodziną, osyni dę w mniej 
!ul> więeej wyraźnej formie zarzuty z tego powodu, że ma- 
H dużo dzlocŁ Jasnem jest, źe takie zachowanie się uraę- 
^Mków jest bardzo niestosowne | wprosi szkodliwe dla 
°&ółm Takie traktowanie kobiet jest zdolne przeciwdziałać

nia cofaniu się liczby dzieci Proszę us&&6, aby podobne 
uwłatzająoe i uszezyplMe ujeagi d| nie powtwźały. 
Urzędników, którzyby się ośmielili joftzoz* ran na coś podo­
bnego, należy pociągnąć de edptiriedsSaląoŚęl Przecjwnie 
w interesie państwa i ogółu loży, aby pedania i wnioski sia­
tek licznej lodJny traktowano ze szózegóką j^yehjżnolclą. 
O wielkich w tym względzie nadużyciach prótią mi dać 
znać“,

Tanie grzyby na feląaku. „Dz. Ciesz." donasfe Za pierw­
sze grzyby płacono na ŚIą»ką po 8 K za kilogram, W miarę 
wzrostu podaży grzyby tanieją tak, ś* aa targu w! Ci«fcij- 
nie za kilogram płaci się wawef ponfełej t K,

Nowy chleb w Wiedniu. Dzienniki wiedeńskie donoszą: 
najbliższym czasie jakość chłeha saw rii się połepeey, 

Rząd zamyśla wprawdzie zastosować kwitł używaiia mąki 
kukurudzianej i jęczmiennej przy wypieku chloba* choclsd 
w ograniczonych rozmiarach. Wbrew praktyce, stosowanej 
w r. u., wypiekanie chieba z czystej mąki żytniej lub 
nej będzie w r. b. dopiero wtedy doewołone, JeŻeił istnieć 
będzie pełna-gwaraneya, iż przetrzymamy, w zupełności de 
następnych żniw,

Gpiekua wychodźców polskimi w Holandyi D. 9 hpca 
br. odbyło się w Rotterdamie poświęcenie nowo} k&pttoy dla 
emigrantów, którą wskutek starań X, MazuroWćkiego. Ber­
nardyna, wybudowało towarz. ?r3oHaEd-Asoeryka-Iijn.". 
Z okazyi tej uroczystości w niektórych dziennikach bolea- 
derskich ukazały się obszerne artykuły, charakteryzujące 
działalność | zasługi czcigodnego dufep&st«rza, opiekuna 
naszych omigrantów. Ksiądz Mazurowski, mieezkający w Bo- 
schjcskork w Rotterdamie, pracuje tam niestrudzenie nad 
losem -wędrujących przez RotteMam de Ameryki emigran­
tów polskich. Postać jego upamiętniła się podczas katastro­
fy „Yolturao", gdy pośród rozbitków to tu, to tam; pomoc 
przynosił, gdy otoczony nieszczęsneml dziatkami i płaceą- 
cemi kobietami polskiemi, pociesza! jo słowem i pomocą. 
Gdy prowadził i starał się o ulokowanie w przytułku Mon- 
tefiore, gdy wieczorem pisai przy oknie listy do rodzin rot 
bitków, gdy jak ojciec i brat wszystkim dodawał w atrtr 
sznej tej chwili otuchy. Urodzony w Poznaniu, przez ośm 
łat pracował jako duszpasterz robotników polskich w Dort­
mund. Wszyscy go tam jeszcze dobrze pamiętają. W osta­
tnich czasach imię jego znów rozbrzmiało w Holandii i Pol­
sce, gdy niestrudzenie zbierał odzież dla cierpiących Pola­
ków. Kiedy w ostatni dzień, gdy wysyłano wszystkie paki 
(a było h i jakieś 500 sztuk) sam dzielnie pomagając, w 
zapale zapakował nawet ubrania własne i pomocnych mu 
robotników, tak, że w ostatniej chwili musiano jeszcze 
ostatnią pakę przeszukać, by mógł do domu we własnym 
płaszcza powrócić.

Po kilku pięknych przemówieniach, między innymi X. 
Mazurowskiego i mgr. Dra Werthmana z Fryburga, który 
kaplicę uroczyście poświęci! i  po odśpiewaniu pięknych 
chórów,* składano przed kościołem serdeczne powinszowa­
nia czcigodnemu duszpasterzowi, przyczem X. Mart Yreea- 
wyk wręezyf piękny okazyjny wiersz \dwa sonety, opubli­
kowane w gazetach holenderskich) poświęcone zasłużone­
mu i pęłnemu poświęcenia dla emigrantów polskich Ber­
nardynowi

Zakaa kazań niemieckich. Na skutek postanowienia 
obowiązującego, wydanego przez generał-gubeznatora w 
Gdeeio, pod karą wysłania z okręgu, zostało zabronione wy­
głaszania kazań w języku niemieckim w zborach, w domach 
modlitwy i poza. niemi

ZAW IADOM IENIA I  KOM UNIKATY.
Bgzamlmi na Psilteofealoe: Rektorat Szkaly pe1iiechmo»Ł»j 

w* bjrvp\$ donosi, %9 % powoda wyjątkowych warunków, r  
jakich siuaiujft sią »łu©hxcia sśzknty służący wojskowo, będ? 
ai« w r<sryi letnich odbywaj wszelkie egs&sdna, o lic
tyj.ko odnośsd profesorowie będą we Lwowie obecni, a Korni 
sye egzainhuŁcyjne będą nń«t!y wymagany komplet

W o, k. Seńdił^um nauca. isęskiem w S t Sącm w -ciągu 
roku szkehaego 1015— tę  uzyskali świadectwo doirzalościi Pod

r* jS. Wincenty, Ij®.:
>a Adoa żola.: Zlębowkz rt.

przew. d jT . zakładu p. k. ___________________ ___ __ _
Biedroń Ffe Iga. (cswartek); A&Wżola.: 2iębowiox"̂ Pr!
żołclerzi Mlchaiik Fr. żołn.; Pawlikowski Ludwik !gn.; Koasyk 
Władyskw lg&U Fąron Tomasz żołn.; TymaszyAski Zygmsat 
żołn.; Koszyk Władysław Józef Iga.; Dreifach Emaauei żołn. 
Jednego prywatyste pAeznaozono do egzaminu ponrawozego. 
Pod praew. R. szkeln. p. Tadeusza OzafkoW d̂ego* Martusiew- 
sld A.; Zawiła Zyg»: łeg.; Kwoka Wl; Łysy Jan: Chorąży 
Kaahn̂  Cfemur* jfe. Szkaradek Józef, nywatyetkł: DobroW- 
ska J., Knsaćwna aaL, Natterćwna Ł: ZwoJiską Józefa, Ber 
kowska U, Grzegorsykówna M. — Pod przewodsiotwem R. dw. 
Mieczysław* Zaleskiego, uczniowie zakładu: Bydłoń Leon, Owi- 
kowski Jan, Gołąb Jan, Haluzka WL Keduerz&wski Fiane., 
Mróz Wład. (* odi*:); Tyrkiel Bot; skater, d raczyńska Paufina; 
Jedaego ekstendatę reprobowano na rek, jeden odstąpił w ciąg 
egzaminu:

SemlBaryuai gospodarcze w Saopkewie. Rozpoczęcie n* 
wego, dwuletniego kursu nastąpi 5 września br. Ociera kursu 
jest wykształcenie kierowniczek samoistnych większych f«  
spodarstw kobłeoyeh, wietekieh, oraz przygotowanie nauózyols- 
lek szkół i kuwów gospodarczych. Kurs obejmuje wykłady teo­
retyczno (chemia, botanika, anatomia i fizyelogla zwierząt do­
mowych, hygiena, ekonomia, fizyegrafia i hiBtorya Polski; psy 
ekologia; rolnictwo; hodowla zwierząt domowych, nauka o pro 
duktach epożywozyoh i sposobach Ich przyrządzania, mleczar 
stwo, sadownictwo i warzywnictwo) 1 ćwiczenia praktyczno (w 
kuchni, piekarni, pralni; praaowalni; oborze, chlewni; mleczami; 
kurnikach; sadzie i ogrodzie warzywnym, przerobach owoco­
wych, czyszczeniu chemicznemu i porządkaeh domowych). Bliż­
szych szczegółów ce do przyjęcia uczenie udziela Zarząd SemL 
uaryimi /Lwów-Snopków).

Władomoócś ksiócielao.
Zmiany na stanowiskach i urzędach duchownych w dye- 

cozyi krakowskiej. Z a mi a n o wa n i  kat echet ami :  
Kś. Teodor Czaputa z Białej w' Krakowie w szkole IX. im. 
Konarskiego, ks. Fr. Flaaiński z Babio do Libiąża, ks. Ant 
Fox z Libiąża do Z&tora, to. Tad. Molien&uer z Makowa 
tamże, ks. M. Kamiński z Lanckorony de Krakowa Dębniki 
szkoła XXX., ks. St Kotulla w Lipniku, ks. Jan Litwin 
z Zebrzydowic do Nowego Targu, ks. Jan Mae z Krakowa 
par. św. Mikołaja tamże na Grzegórzki, ks. Zyg. Mieszlcow- 
ski s Z&tera do Krakowa w szkoło Ćw. Śolomel, ks. Ant Mo­
sko! z Wieliczki do Skawiny, ks. WŁ Wicher i Lipnik* dc 
Białej, ks. Tad. Włodyga % Makowa de Suchej.

P r z e n i e s i e n i :  Ka, Fr. Błahut. z Chizanowk do 
Kossacio ad personasa, ka. Jsa Buda z Łapanowa do Wie­
liczki, ks. Jan Dąbrowski z Niego wiol de Zebrzydowic, ke. 
Ant. Feliks s Ket do Żywca, ka. Paweł Frao s Lubnia de 
Biońkówkł, ki. Jam Galika s Chochołowa ad Wilamowic, 
ka. Ant Góralik i Trzebini do Krzeszewio ad personaa, ks. 
gt. Juro* z Bleikówki do Wieprza, ks. Kapusta a Ruszczy 
do Przeciszowa, ko. St. Kędzior ze Spytkowio ad Zator de 
Oświęcimia, ks. J< Komandora z Jaworzna de Chrzanowa,

charczyk ze Zwierzyńca do Podgórza, ka And. Lenart z 
Buozkćwie do Krakowa par. św. Mikołaja, ks. Jul. Łysek 
z Kóa do Olwięoimia, ks. Alb. Marszałek z Wilamowic do 
Osieka, ks, Wino, Mika z Żywca do Krzeszowa, ks. St Mi­
sia z Oświącimda do Żywca, ks. J, Papla ge Suchej do An­
drychowa, ks. And. Paiyi % PedgOrza do Krakowa par. św. 
Anny, ks. Kaz. Prażnowski z Nowego Targu aa Zwierzy­
niec, ks. J. Rychlicki z par. św. Anny do par. N. M. P.,Jka 
J. Rychlik z Zakopanego de Suchej, ks. M. Sitarz z Milówki 
de Trzebini, ks. J. SRwa z Jaworzna de Oświęcimia, ks. T. 
Słupek z Tenozynka de Dobczyo, ke. Wawra, Smółka z Ży­
wca de Baxwa2du, ks. Fr. Sołtys z Barwsłdu Ao Jaworzna, 
ks. Ford. Sznajdrowics katecheta w Skawinie do Łapano­
wa* ka, Jan Tobelak s Lubnia do Chochołowa, ks. Jan Ssy- 
meozko katecheta w# Wlellozce, zwołniony ed obwiąaków 
tamie, ks. Józef Winkowski z Krakowa (N. M. P.) de Trze­
buni z urlopom na jeden rek ką Wawra. Wojdyła z Jawo­
rzna ćflt Nowego Targu, ka. JanWoiny s Oświęcimia de Ja­
worzna, ks. W », Kudsda z Gaja de Frydrychowie, ks. -St 
Żądło z Frydrychowio de Sieprawia, ks, Lud. Koniówka z 
Si oprawia do Gaja.

Ne o j p r e i b i t e r c y  pr zeznaczeni :  K!s. W,
Błotko do Kóz, ke, J, Jasik de Niagowiej. ks. Woj. Karaku­
ła de Wielicki, ka St Komendera de Spytkowic ad Zator, 
ks. Andra. Konieesay de k \  St &tuHa d© Lipnt-
ka na katechetę, ks. Ją* de Jaworzna, ks. J. Ma­
zanek de Kęt, H  f t . M W  do Myślenie z urlop eai na jeden 
rok w celu poratowania zdrowia, ks. lit Mkeft do Morawi­
cy, ks. R. hst&A de kii. Końst ^ogfodek do Żome-
rewio, ks. St Powódek do Iz dębnika, ks. Tom. Rapacs do 
Ruszczy, ks. WŁ Ryba de Milówki, ks. Jan SMołko do 
Makowa, ks. Tad, Srokowski de Krzęcina, k». J. Śwlsżok 
do Tenozynka, ks/ Jan Tomcsykiewicz do Jaworzna, ks, 
Leon Wrona do 2atora, ka. Tom. Wróbel do Babic, ks. Ma­
teusz Zdebski do Spytkowio ad Zator ad peri.

Zmiany .w duchowieństwie na Śląska. Dnia 1 sierpnia br. 
został X. Stanisław WsUgmann, proboszcz w Dębowcu, inwe­
stowany na probostw© w Morawce. X. Ludwik Bierski, starszy 
wikary w Cies*ynie. został zamianowany administratorom pa­
rafii w Dębowcńu Przeniesieni zostąli księża wikaryusze; X. 
Ang, Pohl z Bielska do Cieszyna; X. Karol Milik z Zabrzeg* 
Jo Bielska; X. Józef Skudrzyk z Rychwałdu do Skoczowa; 
X  Stanisław Knkia % Bogujsiina-dworca do Zarzecza: X. Fren- 
dseek Kaniok s GurSohdOifu do Morawki; X  Józef Pavi**ek 
s Morawki do Pjydku; X Edmund Glasuner z Lindenwiese do 
Gurschdorfu. NOwo wyświęceni księża zostali przeznaczeni 
na wikarych: X  Albin BiroTsky do Michałkowie; X. Faustyn 
Herrmann do Zabrzeg®; X. Józef Krocmer do Lindewiese; i .  
Józef Kwiczała do Frysztaku* X. Karol Maults do Ozochowic;y  V *»v 4  u  *7 Lo m w M  «&v  J. *  <*at <:O w U i  w  U w  w m o v m v  »r  l v ^

X- Józef Mżyk d© Bogumina-dw; X  Jim Rajnoch do Ryehwal- 
du. Dyakon Wit Mozieek, rodem z Siedliszcz, który z powodu

—•---- 5 -1 przyjąć 9 idpea br. święceń kapłoóskich,
bisk: sem: duch: w Widnawie dnia 30

zasłabnięcia nie mógł przyjąć 9 Idpca br. święceń kapłoóskich, 
został w kaplicy ks. bisk: sem: duch: w Widnawie dnia 30 
!ipca br. przez kaięoia-biskupa dra Bertrama wyświęcony na 
kapłana.

Odznaczenia w armii. Najwyższe pochwalne uznanie za 
waleczność otrzymali: kaitaa Waleryan Wiozyński w 95 pp.; 
rotmistrz Dominik Horbaczewski w 13 p. uł&aów; pot. w 
rezerwie Ludwik Brzozowski w 2 p. dzia! polnych; poi. w 
■ czerwie Tad. Krynicki w 7 p. dragonów; nadpor. Fr Ko- 
iiiccziiT przy komendzie dworca w Kołomyi; per. w pesp. 
uszenro Rom. Z&łoziecki przy mchowym warsztacie Nr. 88; 

aiajor St. Żurowski w 95 p. piechoty; nadpor. w rezerwie 
Adam Mosiewicz w 80 pp.

Odznaczenia w „Czerwonym Krzyżu* Odsaakę fctrtsotw- 
wą II klasy Tow. Czerw. Krzyża z wojenną dekoracją 
otrzymali: sk kapelan połowy X  Oskar Czyżew&kf w łm- 
Ainie; kapelani połowi: X. Antoni Miodoński w 56 p, p.; 
X. Ignacy Mydlarz w 57 pp.; st lekarz w rezerwie Dr Ig&a- 
cy Piętrzycki w zakładzie sanitarnym dywizji piechoty.

Na „Rodzinę Sieroce": Gospodynie i letnicy na Byetrew 
złożyły na ręce JWPłni Sedzhnirowcj kwotę K 113 (sto pietBSr 
■ i /koron) na „Rodzinę Sierocą'*, za któro sorlecznie dziękuje 

Aleksandra Ruseancwska, przewodnicząca:

, Wiadomości literackie.
H. W i e l o w i e y s k L  „Zagospodarowanie terenów wo- 

y unych i centrala odbudowy Galicyi", odbitka i  „Prtegl. 
powsa.ł< lipiec 1916.

Problem wyżywienia państw centralnych odciętych od 
wszelkiego prawi© importu zajmuje pierwszorzędna miejsce 
w troskach wojennych. Stąd wypłynęła cala oiganłzacya 
konsumpcyi— a takie postulat maksymalnej produkcyi śro- 
dków spożywczych na całej przestrzeni ziem zagrożonych 
wygłódźenlam. Oddział pokutii o. k. Tow. gosp. gal wy­
lał w tej sprawie pierwite hasło w memoryałe do o. i k. 
ministerstwa wspólnego z dnia 26 stycznia 1915, które po­
wtórzone 15 lutego w odezwie do rolników przez ministra 
Zenkera dało punkt wyjścia całej akcyi zagospodarowania 
terenów wojennych jako środka zarówno przeciwdziałania 
zakusom wygłodzenia, jakoteż spadku waluty skutkiem 
eksportu złota za przepłacane w Rumunii produkty. Ponie­
waż jednak na terenach zniszczonych i ustawicznie nową 
zagrożonych inwaźyą inicjatywa i środki prywatne nie wy­
starczają na skuteczne reaktywowanie gospodarstw rolnych, 
sformułował autor, jak© referent tej sprawy w Odd*. po- 
kuckim a także specjalnym subkcmitecie o. X Tow. roln. 
wiedeńskiego już w początkach roku 1915 szczegółowy pro­
jekt objęcia tych terenów w bezpośredni zarząd przez spe- 
yalną komisję agrarną przy c. i k. ministerstwie wojny 
Jako o. i X Urząd wojenao-agraray na wzór ministerstw 
amunicji koalicyi), Łfcóra, w posiadaniu wszystkich środ­
ków pieniężnych i prawnych (ustawa o świadczeniach woj. 
eto.) w jasno określonym stosunku dzierżawnym z właści­
cielami i ńoisłem z nimi porozumieniu mogłoby zagospoda­
rowanie tych gruntów przeprowadzić z maksymalnym re­
zultatom dla stres obu. Zawiązanie centrali odbudowy kraju 
fimkoyonującej w ścisłem porozumieniu z wojskowością, u- 
waia autor Jak© częściowo wykonanie powyższego progra­
mu na terenie Galicyi, które przyniesie owoce pod warun­
kiem zarówno należytego wyposażenia we wszystkie ma- 
teryalne i prawno środki działania jakoteż ścisłej łączności 
<i porozumieniu zo społeczeństwem, do którego zbliżyła się 
ta instytucja obraniem siedziby w Krakowie.
NOWB KSIĄŻKI, 

Ko ns t a n t y  B n s s o s y ń i k l  Wrażenia i  Amery­
ki G, Gebethner! sp. Kraków 1918.

W a c ł a w  Gr ab l ań i k i .  (Fol) Wojenny baioiiX 
(Bajki i niebajki). S, A. Krzyżanowski, Kraków 1916.

Dr Tomasz  Lulek,  prof. Akad. handL Organizacja 
obrony ziemi N&kŁ Akad. handL Kraków 1916,

Wiadomości gospodarcze.
Zbiory węgierskie postępują raźno naprzód. Deszcz* 

zdarzały się rzadziej, skutkiem czego większa część pro­
dukcji pozostała suchą i uzyskano bardzo piękne jakości 
Z produkcyi zbożowej przypada */s na pszenicę, a Łf» na ży« 
to, z czego wnosić można, że wynik najeży uważać za 
średnio dobry. 0 zbiorach Jęczmienia twierdzą, że będą 
duże i bardzo zadowalające, co w czasie wojny Jest dla 
aprowizacji bardzo ważne, albowiem jęczmienia nietylko slą 
używa dla wyrobu piwa, ale także dla produkcyi chlebowej.

Widoki żniw w Niemczech. W „Beriiner Tigebl&tt** 
pewien rzeczoznawca omawia widoki żniw. Wywody jeg« 
Odpowiadają poglądom i nadziejom administracji reblctwŁ 
Conajmniej spodziewać się należy przeciętnie bardzo do­
brych średnich zbiorów, przyczem w wielu częściach Nio- 
mice plony wypadną bardzo dobrze. — Po zwiezieniu zbio* 
rów wyżywieni* całego narodu będzie zabezpieczone. P ry  
oszczędnej gospodarce niema obawy, by naród niemi ecu 
miał cierpieć rzeczywisty brak czegokolwiek

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 7. sierpnia 1918* 

Urzędowo donoszą dnia 6 sierpnia 1916.
i

Wschodni teren.
Grupa wojsk polnego marszałka porucznika Arcy- 

księcia Karola: W  obszarze Capnla rozbiły się liczne ro- 
©yjakie ataki Na południe cd JaMordcy i Talarowa po­
sunęły kię wojska austro-węgierskie i niemieckie naprzód 
mimo gwałtownej obrony nieprzyjaciela.

Armia jenerała-pułkownika K’seve9»  odparła na po* 
łudniowy zachód od Delatyna silne rosyjskie ataki. Dm* 
lej na północ nie było żadnych szczególniejszych wy­
darzeń.

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka I lin den* 
burga: Koło Załozieo trwa na zachodnich sLekach doliny 
Seretu zadęta i zmienna walka. Sprzymierzone wojsk* 
jenerała Faiha wzięły w zakończonych już zwydęsk* 
walkach koło Zarzec^ na połudrde od Stobydiwy <fi 
niewoli 4 rosyjskich oficerów i 306 żotei&rzy oraa zdo­
były 5 karabinów maszynowych.

Włoski teren-
Na frondę Soczy trwał dałej z niezmnleje êt i  gwał­

towności ą silny ogień działowy na przyczółek mostowyj 
Gorycyi i na płaskowzgórze Dofoeitiob. Poezczególn* 
ataki na nasze p'ozycye na zachód ed RedipugłB I kolo 
Sełz odparto. Podczas wczorajszego ostrzeliwania ucier­
piało wielo miasto Goeycyą. Szpital Braci Miłosierdzia 
zootał cdnym strzałem zburzony dwie osfoby zoetały zn- 
dto.

Na froncie Tyrolu wschodniego znajdują się naasi 
górsido pozycye wr obszarze. Paneveggfo ciągła w gwal- 
towaym egahs działowym. Poszczególne ataki wfogkłd! 
batalionów rozbiły tię  wśród najcięższych stmt slcprzy* 
jac^ lslu^  Na południe od Val Sugana krótki wypad 
u&ssych oddziałów dal n^m dwu oficerów, 76 Włockaig 
ot** 4 ksrafidey Biaszyaowe,

Poladniowo-wschonni teren.
Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Eaet, szefa sztabu jeneralnsgo v, Hoeisr ir. p. p,

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 7 sierpnia 1916.

Wielka główna kwatera ogłasza 6 sierpnia 1918,
j

Zachodni teren.
Walki pod Pozieres trwają dalej. W ie c z o re m  ro­

zbiły się miejscowe ataki nieprzyjacielskie na las Fon* 
reaux i tuż na północ cd Sonany.

Wobezarze Mozy, zw:teszcza na prawo od rzeki 
rozwinęły artylerye silną działalność. O byłą warownię 
Thiaumont odbyły się zacięte watki ptechoty. — Liczba 
jeńców w odcinku Flenry wzrosła na 16 oficerów i 576 
żołnierzy. W  lesia Chapitro zrobiliśmy wczoraj dalsza 
poeiępy" Wzięto tutaj do aiewoS nierannyeii 3 oficerów 
1 227 żołnierzy.

Na północny wschód od Ver*nelies w Argona^ I 
na wyżynie Combres dcDkonałiimy dnstecrsych wysa­
dzeń. Nieprzyjacielskie patrole w kilku m ięsach od­
parto. Własne przedsię:vzięda udały się pod CraoasiiB 
I na wyżynie Combres.

Ogniem obronnym zestrzelono jeden nfc-przyjadeł- 
ald samolot na póltioc cd Fromelles. a w walce pcwid- 
trznej jeden na północny zachód od Bapaume.

Wschodni teren.
Front Hindenborga: Na pełudaie od Zarzecza (Sto- 

chódj oczyKCzeno obsadzoną jeszcze przez nieprzyja- 
cieia wydmę piaszczystą. Kontrataki odparto i zdobyte 
5 karabinów maszynowych. —  Pod Załoćcami i na pół­
nocny zachód od nich zdobyli Rosjanie zachodni brzeg 
Seretu.

Front arcjtóęda Karola:
U armii Bothmera odbyły się walki w przedpolu be* 

szczególnego znaczenia. —  Sukcesy wojsk niemteckłdi 
w Karpatach rozezenyfy się.

Bałkański teren.

Nie nowego,
Naczelne kierownictwo armii.
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Urzędowe dementi Bratianu.
Maaacliluia. (T. pryw.) „Milach en er Neneste Nacłi- 

gibhteu" dsneszą z Beiiina: Jak się z całą pewnością do­
wiadujemy, wysiał rumuński prezydent ministrów Bra- 
tianu do posłów rumuńskich akredytowanych u państw 
Centralnych telegram, w którym dementuje wszelkie po­
głoski, jakoby Rumunia chciała porzucić neutralność. Za­
razem podkreślił Salandra, iż przywiązuje wielką wagą 
tio uspokojenia niemieckich kół handlowych w sprawie 
Stanowiska Rumunii. r  „

Po telegramu tego dodają „Mńnch. NacErna^tę-

Sąoy komentarz, Sytuacya państw centralnych jeet 
L względem gospodarczym i militarnym tak dobra, iż 
■e spokojni i pewnością siebie mogą patrzeć na dalszy 

tok polityki nmuńskieg. Jeśli Rumunia dojdzie wre- 
SBcie do przekonania, i© własna jej korzyść nakazuje 
jej neutralność lub przyłączenie się do państw cmtrał- 
Oyeh, tem lepiej, w przeciwnym jednak wypadku są 
Sprzymierzeńcy z Turcyą i Bułgaryą odpowiednio przy­
gotowani, by, wystąpić przeciw niej z odpowiednią siłą.

Przekształcftaie gabinetu?
Budapeszt. (Tel. pryw.) Bukareszteńska „Seeara*4 do­

nosi, iż rząd stara się secesyonistów, którzy pod przewo­
dnictwem b. ministra S t e l l i o n a ,  zwolennika entente‘y  
Wystąpili z parfcyi rządowej, skłonić do powrotu. S t e l l i o n  
wstąpi prawdopodobnie do gabinetu.

Nadzwyczajna sesya parlamentu.
Budapeszt. (Tel. pryw.) „Dreplatea" dnosi: W kolach 

Rządowych twierdzą, iż rząd zamierza zwołać parlament na 
nadzwyczajną sesyę, na której ma złożyć sprawozdanie z 
politycznych, militarnych i gospodarczych problemów ru­
muńskich.

Walki w Karpatach.
Wiedeń. (T. pryw.) Z» zezwoleniem kwatery praso­

wej donosi „Morgen Ztg.“ : Na prawem skrzydle frontu 
ikro. K a r o l a  atak zyskuje dalej na terenie. W  obsza- 
rze na północ od góry Ca p u l (1600 m.) powiodło się 
Wojskom sprzymierzonym w bardzo trudnym terenie gó- 
fetyatym na wzgórzach o wysokości lpOO do 1400 m. 
przeciwnika dalej wyprzeć. Również na południe od Ż a- 
b i e g o a na północ ~od C z a r n e g o  C z e r e m o s z u  
atak postępuje pomyślnie naprzód. Ponieważ teren nie 
dopuszcza do posuwania się w zwartych liniach, przy- 
dhSdri wszędzie do walk między poszczególnymi oddzia­
łami We wszystkich tych walkach zostali Rosjanie od- 
gftroi, a wojska sprzymierzone zyskują zwolna lecz nie­
powstrzymanie na terenie.

Ruzski przeciw Brusiłowowi.
Kopenhag?. (T. pryw.) Z frontu rosyjskiego dono: 

psą, Iż na ostatniej R a d z i e  w o j e n n e j ,  która od- 
hyia się pod przewodnictwem cara w małem miasteczku 
jodo&kiem, gen. B r u s i ł  o w, popierany przez gen. 
I w a n o w a  spotkał się z ostrą krytyką gen. K u z -  
■ k i ego .  Gen. R u i  s k i wyraził zaopatrywanie, iż ofen­
sywa wykazuje b r a k  koniecznej k o n c e r n t r ą c y i  
Wojsk, i żo gen. B r u s i ł  o w zanadto dałsię powodo­
wać flankowemu uderzeniu gem L in  min g e n  a 

jakkolwiek zysk na terenie i osłabienie przeciwnika u- 
toaża za zadowalniające, to jednak B r u « i ł  o W za- 
aadto szafował materyałem ludzkim, zwłaszcza, iż przy 
uporczywości przeciwnika było rzeczą ryzykowną rzu­
cać na Szalę odrazu całą stawkę.. Nie było rzeczą trudną, 
wybić w bagnach wielki kl in,  lecz koniecznem jest 
zapewnienie sobie możliwości wycofania się z klina, gdy 
tytuaeya wojenna bodzie tego wymagała. Czy Bruc i -  
ł o w z powodu stopienia rezerw będzie w decydującym 
momencie do tego zdolnym, należy wątpić.

Do wywodów gen. R u z s k i o g o przyłączył się 
Jakkolwiek w ograniczonym zakresie również gen. E - 
fir e r t h. C a r  czuł się wywodami R u z s k i e g ó  bar­
dzo dotknięty, ponieważ uważa siebie za twórcę ofrn- 
zywy a temsamem i jej sukcesów. *

przedpołudniem w pobliżu wybrzeży fkńdryjskicŁ: jeden 
z naszych hydroplanów po dłuższym pościgu zmusił do 
walki nieprzyjacielski bojowy samolot i strącił go. Nie­
przyjacielski samolot uległ zupełnemu zniszczeniu. W  
ten sposób porucznik Boenisch unieszkodliwił na morzu 
czwarty nieprzyjacielski samolot. Przed kilku dniami 
■ hydroplanu zmusił on celnymi strzałami z karabinu 
mjaszynowego innego! nieprzyjaciela do wylądowania 
tuż za linią nieprzyjacielską.

Doniesienie Haiga.
Wiedeń. (B. Kor.) Generał H a i g  donos! d. 5. bnu 

Ostatniej nocy zyskaRśmy nieco na terenie nai zachód 
od P o z i e r e a. Koło Bazemtin i DelviRe wzięliśmy tro­
chę Jeńców. W  ciągu nocy panował w wielu miejscach 
brytyjskiego frontu silny obustronny ogień działowy*

Angielska Usta strat.
Londyn. (B. Kor.) Urzędowa lista strat angielskich 

podaje nazwiska SIS oficerów i 2717 żołnierzy,

Wydarzenia na morzu.
Wiedeń. (B. Kor.) 5. sierpnia popołudniu nieprzyja­

cielski statek powietrzny, jadący od strony południowo- 
zachodniej, leciał w wielkiej wysokości ku wyspie Lissa. 
W  pobliżu wyspy spadł, paląc się, w morze i zatonął. Flo- 
tyla torpedowców, która natychmiast znalazła się na 
miejscu, zdołała wyratować już tylko nieco szczątków 
halonu, wśród nich resztki powłoki balonowej, i jeden 
wąż bezpieczeństwa. Mimo długiego poszukiwania nie 
można było z załogi nikogo znaleźć ani ocalić.

Komenda floty.

Komunikat włoski,
Wiedeń. (B. Kor.) Komunikat włoski z  dnia S, bm. 

W dolinie A d y g i  bombarduje przecikwnik w dalszym 
ciągu nasze stanowiską, w łączności z  atakami lotniczy  ̂
mi. Na A 1 ę padły bomby bez wyrządzenia szkód. W  od­
cinku górnej P o e i a a odparliśmy atak koło C o l d i e -  
ra. W  dolinie Tranyeuanzes mimo uporczywości prze­
ciwnika, poczyniliśmy postępy. Przeciwnik bombarduje 
w dalszym ciągu 0 o rt  i n a arA  m p s z  z  o, a przeciwnik 
miejscowości w dolinie D r a w y .  Zresztą położenie nie- 
ziudenione.

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. (B. Kor.) -Sprawozdania rosyjskie: 4. sier­

pnia popołudniu: Nad S to  c h o d e m  w okolicy L u  - 
D i e s z o w a  przeszły nasze wojska na lewy brzeg i ob­
sadziły szereg wzgórz i ufortyfikowały je. Nad brzegiem 
S t a w o k u ,  lewego dopływu Stochodu, w ciągu walk 
nasze wojska zbliżyły się do brzegu. Wywiązała się 
gwałtowna walka o posiadanie wsi R u d k i  M i r n i ń- 
• k i e j. W  ulicach wsi przyśźło do walki na bagnety. 
Wieś przechodziła z rąk do rąk i pozostała w końcu 
przy nas. Wszystkie próby nieprzyjaciela, by nas stam­
tąd Wyprzeć, pozostały bez skutku. Odrzuciliśmy g< 
poza S t a w o k i wzięliśmy do niewoli około 600 Niem­
ców i zdobyliśmy 12 karabinów maszynowych. W  oko­
licy K o r y t n i c y ,  15 km na południowy wschód od 
Ł o k a c  z ów  odparliśmy nieprzyjacielski atak naszym 
ogniem. Na reszcie frontu zwykły ogień piechoty.

4. s i e r p n i a w i e c z ó r .  U wejść do wsi R u d k a  
Mi r n i ń s k a ,  która stanowi wyskakujący kąt naszych 
pozycyi nad; rzeką S t aw  o k, wywiązała się gwałtowna 
wałka, która trwała całą noc. Nieprzyjaciel zamknął 
wieś z trzech stron, i wykonał kilka kontrataków jeden 
za drugim. Niektóre z nich odparliśmy, ale około godz. 
S, w nocy musieliśmy wieś opróżnić i cofnąć się o 400 
do 600 metrów na wschód. Dalej na południe od B r o ­
d ó w  na linii rzek G r a b e r k a— S e r e t odbyły się 
gwałtowne wałki wojsk generała S a c h a r o w a .  
Wzięliśmy do niewoli 1800 ludzi. W  B r o d a c h  wy- 

#4buch wielkiego szrapnela zabił potowego kaznodzieję 
ojca Uspeńskiego.

Na zachodzie.
Przesuwanie punktu ciężkości.

Genewa. (T. pryw.) Paryska „Liberte“ oświadcza, 
fż walki nad S o m mą mają obeenie podrzędne znacze­
nie. Być może, iż linie niemieckie są zbyt silne, by je 
przełamać. '

Wobec tego objawia J o f f r e  od wtorku zamiary 
o f e n z y w n e  w obszarze Y e r d u n.

Nowe wojska rosyjskie w Breścfe.
Berlin. (Tel. pryw.) „Lokalanzeigeru dowiaduje się, 

Iż w ostatni piątek wylądowały nowe wojska r o s y j ­
s k i e  w B r e ś c i e ,  które razem z temi, jakie dotych­
czas przybyły, przed użyciem ich* na froncie mają być 
zgromadzone w obozie pod V e r d u n.

Walka w powietrzu.
BerUn. (B. kor.) B i u r o  W o l f f a  donosi: Wczoraj

Casement.
Casement a „irlandzka brygada".

Londyn. (B. Kor.) W  urzędowem sprawozdaniu o 
straceniu C a s e m e n t  a powiedziano: Rząd po proce­
sie przyszedł w* posiadanie dowodów, że C a s e m e n t  
zawarł z rządem niemieckim układ, wyraźnie postana­
wiający, że irlandzka brygada, którą C a s e m e n t  sta­
rał się utworzyć z irlandzkich jeńców*, ma być użytą 
przeciw: E g i p t o w i

Irlandczycy o egzekncyi
Londyn. (B. Kor.) O straceniu C a c e m e n t a  pi­

sze nacjonalistyczny J r e e m a u  s j o  u r n a lu wt Du­
blinie: Głupota tej deoyzyi rządu jest tak zadziwiająca, 
że drży się na myśl, iż los narodów tego państwa spo­
czywa w takich rękach.

Z frontów tureckich.
Wałki w Egipcie.

Londyn. (B. Kor.) Biuro Reutera urzędowo poda­
je do wiadomości następujące sprawozdanie otrzymane 
od głóWnego komendanta w E g i p c i e  z 4 sferpuia 
o 11 wieczór: 8. sierpnia około północy T u r c y  w sile 
14.000 ludzi zaatakowali nasze stanowiska koło R o ­
ma n i, na zachód od P o r t  S a i d u n a  froncie 7 do 8 
mil. O zmierzchu 4. sierpnia sytuacya była następują­
ca: T u r c y  nic nie wskuraji przeciw naszym umocnio­
nym pozycyo-m. Takie na południowej flance, gdzie poj­
maliśmy 400 do 600 ludzi, rozwinęły się walki nia naszą 
koriyść. Okręty wojenne ód strony zatoki w T h y n e s  
współdziałały w sposób bardzo wydatny. W  chwili wy­
słania tej depeszy walki trwają dalej.

Komunikat turecki.
Konstantynopol. (B. Kor.) Aj. teł. Milli. Z głównej 

kwatery donoszą:
F r o n t  I r a k u :  Bez zmiany.
F r o n t  p e r s k i :  Na froncie rosyjskim nie za­

szła żadna zmiana. *
F r o n t k a u  k a s k i :  CLoperaeyaeh na p r a w e m 

s k r z y d l e  nie nadeszły żadne wiadomości. W  cen­
t r um ponowili Rosjanie ataki na nasze pozycje, leżą­
ce na linii ciągnącej się w północnym kierunku nrniej- 
więcej od punktu 22 km. na zachód od E r z i n g h i a n 
aż do miejsca odległego 14 kilometrów na zachód, od 
K i l k i t t ,  o szerokości frontu mniejwięcej 60 kilome­
trów. Walka w kilku odcinkach była zaciętą. Atakiem 
na bagnety odebraliśmy z powrotem część pozycyi, 
w których udało się nieprzyjacielowi usadowić. Na le­
wem skrzydle nie zaszło nic godnego uwagi.

F r o n t  e g i p s k i :  Dnia 8. bm. przed południem 
obsadziły nasze wysunięte wojska linię E 1 R a b i h-K a- 
t i a-A b u t e 11 i weszły w kontan z oddziałami wywia­
dowczymi aż do okolicy Roma i ,  8 km. na północny 
wschód od K a t i a. Na wschód od 8 u e z u stoczył 
mniejszą’ potyczkę jeden z naszych oddziałów straży 
przedniej z nieprzyjacielskim oddziałem kawaleryi.

Spór o Persyę.
Frankfurt n. MeHem. (B. kor.) „Frankfurter Ztg" 

łdonosi z K o n s t a n t y n o p o l a :  Według wiarygo­
dnych wiadomości wyłoniły się poważne różnice zdań 
między A n g l i ą  i ^ R o s y ą w  sprawie P e r s y  i. 
Wkrótce po kapitulacji jenerała Tow* i  sh e n d a  dała 
Anglia Rosyi poznać swe stanowcze życzenie, by woj­
ska rosyjskie usunięto Z angielskiej sfery wtpływów 
w południowej Persji. Oczywiście panowało w Londy­
nie niezadowolenie z tego powodu, źe rosyjska akeya 
z odsieczą dla wojsk angielskich w M e z o p o t  am i i 
zawiodła. B az on o w mimo wielkiego oporu, Wojsko­
wych kół rosyjskich, które sprzeciwiły «ię angielskiemu 
życzeniu, zgodził się naprzód z pewnemu wahaniem, ale 
potem bezwzględnie na to życzenie angielskie, Stuermor 
usiłował po upadku Sazonowa pokrzyżować przepro­
wadzenie przyrzeczenia-, jakie dał Sazonow. Nie jest 
wcale zwykłym przypadkiem, że angielskie poselstwo 
z T e h e r a n u  od kilku tygodni po raz pierwszy wy­
brało na swą letnią siedzibę I s p a h a n.

O autonomię Polski.
Wiedeń. (T. pryw.) ,;Russkoje Słowoa donosi, iż 

r o s y j s k a  R a d a  m i n i s t r ó w  przyjęła większo­
ścią głosów zasadniczy projekt według którego z i e mi e  
p o l s k i e  po ich odzyskaniu mają uzyskać a u t o n o ­
mię  w duchu odezwy W* Bis. M i k o ł a j a  M i k o  1 a- 
j e w i c z a ,  a więo z zarządem spraw w e w n ę t r z ­
n y c h  beż spraw polityki z a g r a n i c z n e j .  Zostały 
już poczynione zarządzenia celem przeprowadzenia pro­
jektu.

Stanowisko rządu odnośnie do przyszłej konstruk­
c ji Polaki wyjaśnione będzie w osobnymi  a k c i e ,  
z powołaniem się na manifest z v. 1914 i Ówczesne o- 
świadczenie G o r e m y k i n a .  ~

Z okupacyi austryackiej Królestwa.
Samorząd miejski.

Lublin. (B. Kor.) „Zieimia, lubelska" donosi pod ty­
tułem : „Samorząd miast i miasteczek w austro-węgier­
skiej okupacji w! Eolsce": Dowiadujemy się z autenty­
cznego źródła, że zakończono już ogólną część prac 
przygotowawczych do rozporządzenia, które ma zapro­
wadzić samorząd dla miast i miasteczek, pozostających 
w Polsce pod okupacją austro-węgierską. Zarząd woj­
skowy zajmował się temi pracami już od dawna. To roz­
porządzeni©, które odpowiada at-jgorętszym życzeniom 
tutejszej ludności, wejdzie w najbliższej przyszłości 
w życie.

Troski Bawarów.
Monachium. {B. kor.) Kor. H o f f m a n n a  dono­

si: K r ó l  L u d w i k  w obecności prezydenta mini­
strów i ministra wojńy przyjął deputaeyę posłów. Tajny 
radca G r u b e r  imieniem deputacyi odczytał adres, 
w którym wy łuszczył zapatrywanie deputacyi na s y ­
t u a c j ę  p o l i t y c z n ą  i w o j s k o w ą  i przedłożył

ezłości, I źe także diałej sprostamy zwycięsko przemo­
żnemu nieprzyjacielowi",

Newe banki niemieckie.
Berlin. (B. kor.) „ReichsaazeigeF4 ogłasza statuty- 

B a n k u  w s c h o d n i e g o  dla handlu I  przemysłu, i

trzebna jest rozumna jedność działania wszystkich sta­
nów i partyi. Król przestrzegał przed rozłamem w na­
rodzie niemieckim, któryby utrudnił przetrwanie aż do 
honorowego pokoju.

Asąuith o Niemcach.
Londyn. (B. kpr.) Re u t e r .  Z okazyi drugiej ro­

cznicy wypowiedzenia Wojny odbył się w Q u e e i -  
s h a l l  wielki wiec pod przewodnictwem lorda D e r -  
b y e g o .  Asąuith zaproponował następującą rezolucję 
do głosowania: W  drugą rocznicę wypowiedzenia tej 
sprawiedliwej wojny wiec londyńskich obywateli daje 
wyraz niezłomnemu postanowieniu wałczenia dalej aż 
do zwycięskiego -końca za ideały wolności i sprawiedli­
wości, które są wspólną świętą sprawą ■przymierzo­
nych. A s ą u i t h  wygłosił także mowę, w której mię­
dzy innemi powiedział: Fned dwoma laty Niemcy na 
tydzień przed wybuchem wojny padły ofiarą podwój­
nego złudzenia: z  jednej strony myślały, śe my nigdy 
nie staniemy z bronią w ręku do pomocy Francji i Ro­
syi, z drugiej strony mniemały, że słaba na pozór i bez 
opieki pozostawiona Rehjfa pochlebstwami lub gwał­
tem da się skłonić de tego, żeby N i e m c o m  zezwo­
lić na swobodny przemarsz do F r a n c y  i. To był 
błąd, za który przyszło Niemcom drogo zapłacić, gdyż 
podczae tych dwóch lat A n g l i a  powołała pod broń 
5 miliomów swoich synów, aby ich posłać w pole, i przez 
to udaremniła zamiary N i e mi e c .  I jeszcze jeden fa­
talny błąd zakradł się do gmatwaniny partackich po­
mysłów niemieckiej dyplomacji, ^Wskazuje na zupełną 
jedność koalicyi we wszystkich kwestyach wojennych,
0 ozem. świadczą równocześnie ofenzywy na trzech fron­
tach. A s ą u i t h  podniósł czyny nowych armii, i an­
gielskiej floty i oświadczył, że od czasu „zwycięstwa 
z 31 maja", jak się wyraża niemiecki cesarz, niemiecka 
flota a raczej jej resztki nie odważają się wypłynąć 
z portu, bo jeazdze kilka takich zwycięstw a nie pozo­
stałoby z niemieckiej floty nic albo bardzo mało. (Okla­
ski). Angielska flota wydusi Żelaznem' objęciem potęgę 
niemiecką, i dławi życie nŁemieckiet Nieprzyjaciel Jest 
wszędzie w defensywie. Na żadnym terenie wojennym 
nie ma on teraz w ręku inicjatywy. Istnieją niezawo­
dne oznaki znacznego osłabienia i wyczerpania u nie­
przyjaciela, zwłaszcza gdy się spojrzy na chłodine okru­
cieństwo wojenne Niemców, na deportacyę cywilnej lur 
dności Lille i innych miast półnoono-francuakich, na 
masowe wywożenia kobiet i dzieci, co wszystko tworzy! 
historyę taką, jaka nawet w brudnych rocznikach nie­
mieckiej armii, stanowić będzie jeszcze ciemną plamę. 
A s ą u i t h  roztoczył dalej,zarzuty przeciw straceniu 
F r y a t t a  i zakończył: Naszym najgorętszym celem 
jest wygrać wojnę. Zgodnem przekonaniem naszych 
sprzymierzonych sztabów generalnych jest, że nasze wi­
doki zwycięstwa nie były nigdy tak świetne jak teraz.

B i u r o  W o l f f a  zauważa: Czy angielscy mini­
strowie mają powód! wobec szubienicy O a s a m e n t a
1 wobec bitwy koło S k a g e r r a k u  być zadlowołonymi 
ze siwoich powodzeń politycznych i wojskowych, jak 
to udają, o to mniejsza. Wyszydzania naszej dyploma­
cji i naszej floty oraz ordynarne obelgi na nasze woj­
sko, czynią wrażenie wprost przeciwne.

„Kasy Pożyczkowej Wschodu", która będzie utworzona 
w K o w n i e. Kas* ta wydaje listy kasowe pożyczkowe’ 
po 50 kop., po 1, 8, 10 i 25 rubli, po których p& 
źniej wydane będą takie bony kasowe po 100 rubli, 
drukowane w Językach niemieckim, litewskim, łotyskim 
i p olskim .

Krytyka konferencji paryskiej.
Londyn. (B. Kor.) Izba niższa. W  debacie nad re­

zolucjami paryskiemi S n o w d o n z partyi pracy, po­
wiedział: te propozycje traktować tylko z tego
punktu widzenia, ż© liberalni członkowie rządu znowu 
zaprzepaszczają swoi© zasady i metody na korzyść pai- 
tyi terygów. Prezydent ministrów wygłosił tego dnia 
mowę pogrzebową dla wolnego handlu, ale tak saą^o 
jak oświadczył, że trzyma się dalej zasady służby woj­
skowej ochotniczej, chociaż tę osadę już porzucił, tak 
samo teraz zaręcza, że jegt jeszcze zawsze zwolennikiem 
wolnego handlu. T ik samo byt on jakiś czas zwolerfm- 
kiem homerulu, ale teraz jak »ię zdaje porzucił homeSi- 
le. Nie porzucił tylko jedńej rzeczy, mianowicie swego' 
urzędu. Powinienbyi się go zrzec tek najrychlej w inte­
resie swego przyszłego zawodu, i wykonywanie zasad 
torysów zostawić tym, którzy Sie do nich poczuwają. 
Rezolucje pąryskie polegają na błędnej przesłance, źe 
dzisiejsze związki mocarstw będą trwałe. Ale skoro tylkp 
ustatnie trwoga, te związki podtrzymuje, wysiądą 
znowu sprzeczne interesy i związek się rozluźni. Propó- 
zycye paryskie unicestwiają wszelkie nadzieje pokoju 
między narodami. Europa będzie na zawsze podzieloną 
na dwa wrogie obozy.

W  dalszej djskueyi zapytał jeden z  poelów, czy 
można przypuszczać, że J a p o n i a  będzie dziąłatei 
w myśl uchwał konferencji paryskiej. B o n a r  L a w  
odpowiedział, iź ma powody sądzić, że tak jeet, gdyż 
japońscy delegaci zgodzili się na te rezolucje,

Skupezyna serbska.
Paryż. r(B. kor.) „Temps" donosi z. A  i e n: Serbską 

ekupcayna zbiera tóę na K o r f u. Nhsfcępoa tronu A 1 ó*. 
k to a n d e r ustanowił termin zebrania, się na na £8 bm. 
st. et. Parlament zajmie tóę kwwsfcyami goepodhrozetmi 
i prowizorycznymi ustawami celem uregulowani^ sto­
sunku Serbii de zagranicy.

V .  O parowiec „Letłmbro".
Waszyngton. (B. Kor.) B i u r o  R e u t e r a  donosi: 

Amerykańscy konsulowi© we W ł o s z e c h  otrzymali 
polecenie poinformowania się o okolicznościach, w jakich' 
łódź podwodna zatopiła parowiec „Letimbro“.

R A D E S Ł A M E .

Wydziały: PRACY SPOŁECZNEJ 
I GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO
będą otwarte 1-go października na Kursach wyższych 
■la knblat Im. A. Baranieckiego, obok dawnych Wydzia­
łów literackiego i przyrodniczego oraz Szkoły Sztuk 

pięknych dla kobiet,
Przesyła programy i udziela informacyj ąekretarka H. Tomasze­

wska w Krakowie, uliea Karmelicka L. 82.

Dyrektor Józef Rostafiński.

4 Wiadomości telegraficzne.
(Telegramy * Głosu Narodu* a dnia 6. sierpnia).

„FremdenMatt" w rocznicę Warszawy.
Wiedeń. (B. kor.) Z okazyi pierwszej rocznicy Wzię­

cia Warszawy przypomina „Fremdenblatt" ponownie 
z podziwem Olbrzymie sukcesy wojsk nicmieokich i aur 
stro-w-ęgierskich, oraz fakt, że wzięcie Warszawy wy­
wołało największe 1 najedlniejsze wrażenie wi całym; 
świecie, gdyś wydarzenie to było najpoważniejszą or 
znaką chylącej fńę do upadku ^ófogl Rosji w Europie. 
Ironią losu w dniu ocwobodzema Warszawy król angiel­
ski wysłał do cara telegram pozdrawiający go jako 
bojownika o wolność. Dziennik wiedeński nazywa War­
szawę stolicą Królestwa Polskiego, którego kronika 
jest pełna grozą przejmujących czynów „carskiej wol­
ności", i najsfraeziliwszym krwawym świadkiem hanie-* 
bnej tyranii i gwałtów moskiewskich. Świetno czyny 
austiyackich i niemieckich wojowników, wśród których 
jednym z najwspanialszych było oswobodzenie Warsza­
wy, dają nam pewność, żo przyszłość będizie godną prze-

LWOWSKA

PAROWA FARB1ARNIA 
I PRALNIA CHEMICZNA

dawniej W. HERTŹ obecnie

= =  GUSTAW WĘGRZYN =
FABRYKA OL. KRÓLA LESZCZYŃSKIEGO 9. WE LWOWIE. 
Kutiry prijrJicla: ul. Króla L.szczyóskujo |. tycz.- 

tnnks Iti I Kgchan.wtkl.go 8. I. ,.
przyjmuje

do chemicznego czyszczenia, apretowania i farbowania:

Wszelkie suknie damskie w całości lub prute. Ubra­
nia męskie, ubrania dziecinne. — Mundury wojsko­
we i urzędnicze. — Pióra strusie i fantazyjne. — 
Boa, futra. —■ Meble, portyery, kapy, dywany, firan­
ki wszelkiego rodzaju, — Ornaty, onorągwte, sztan- 
dary, stuły i inne praybory kośdelne. — Eękawkzki 
biafe r kolerowe. —  Oraz wszelkie inne przedmioty 

w zakres ten wchodzące. i 1119

vL-
Wykonanie szybkie, pierwszorzędne. 

CENY UMIARKOWANE,:'

Nowe
opakowanie

Na]iipu«c«
kremu 

na zęby

Potrzebne
starsze dziewczęta
do roznoszenia gazet.

WiadniMŚó w ldwia, .„Otosa Naroda.“i



Nr. 380. „ĘKOEf N AR O m i? % <frua 7 Sierpnia; IS IS  rofitc

KORESPONDENCYA
rozdzielonych.

Marya Soczyńska z Bolesławca ^awi&damia Dx Zofię Strzel- 
bicką, Tuła, że Stefanowie, Wiktorowie i Jadwinia mieszkają u 
siebie zdrowi, Majątki ich nie znlfczozohe, Doniosą szczegóły, 
co się dzieje z Borkowskimi, Michasią siostrzenicą W łodzią i jej 
matką? Bolesław nieeegzystuje. Mieszkamy w Mędrzechowie: 
Stefan na wojnie dwa lata; zdrów, 3093

Za jednorazowe ogłoszenie, podane z dokładnym adre-1  ̂ , ., 0 . .  .
cptyi nc.̂ sniłPTr i „ • i • n m Franciszka z Jelemów Szopę, z synkiem Janlem. zamiesz-

A  - a me przekraczającego 24 słów, kała przez półtora roku przy matce w Ząbkowicach, obecnie
naiezy przesiać 2 korony przekazem lub w markach wpiotrkoWie dom Kołeczków Nr 82, poszukuje męża swego
pocztowych, za każde dodatkowe 10 słów 1 K, przy £.dmuada ®Z0Pe> Pomocnika maszynisty P. Z. W. W. depo
powtórzeniach po 1 K  50 h za raz i wwsłaniA nflWvtośoi Piotrków, który z początkiem wojny wyjechał do Rosyi. Do-
tei nod adresem a !  że jesteśmy zdrowi’ Prosimy  ̂ wiadomość o sobie,p m Aamimstracyl „Głosu Narodu, , Kra- Pieniędzy przez cały czas nie odbierałam. Uprasza się o prze-

kow, ul. sw. Tomasza Nr 35, druk inne pisma. 3071

Ksiądz Kazimierz Sykulski prosi państwa Janeczek z Ko­
zienic przebywających w Woroneżu o zawiadomienie Adama 

Michalina Cliajecka z Cłanomio poszukuje} Włodzimierza j^pczyńskiego Nauczyciela gimnazyum w_ Boczajach gub. Wo-
Marka i Michała Popławskich, synów aptekarza ze Sandomie- U S  f e f  / f Z f l  T - '  0 ?.ykub
rza, donosząc im, że wszyscy w domu i w rodzinie są zdrowi w o’ ? ? odpowiedź na tej samej drodze lub telegraficzną.
Proszę o odpowiedź tą sami drogą. 15̂ 6 I W Szreniawie wszyscy zdrowi. 3183

Antoni Koiomyjski, aptekarz z Włodzimierza Wołyńskie™ I „•* ''v,ady?,aw. ,Cichockl «»raadamia Feliksa Niemyskiego y 
zawiadamia Stanisława Kołomyjskiego, inżyniera w Aleks^i- Mlńsku &ubernialnem» ża zdrowi, proszą o jaką wiadomość, 
drowsku gub. Jekaterynosławskiej, Maryę Wiśniewską w Wy- 
sokiem gub. Lubelskiej i Helenę Oknińską w Trzebieszowie Alei

Sir. 5.

Ailcya 1 Aleksander Sztrei 
Stefanowiczów, że mieszkają w rwzenicu, są zdrowi i proszą 
o odpowiedz tą samą drogą. Upraszamy ó utzedrukólfknie te­
go ogłoszenia wszystkie polskie i rosyjskie pisma. 3229

rowie zawiadamiają rodzinę 
Ożenku, są zdrowi 1 -

Kazimierz Pigłowskl z Lublina zawiadamia Leona Sadko­
wskiego i rodzinę, leśniczego z pod Brześcia Litewskiego, a we 
wrześniu 1916 r. zamieszkałego DonBkaja Obłaśt, st. Malczew- 
skaja, że jest. zdrów i nadal prowadzi sklep. Janka i wujostwo 
zdrowi. Nie mająo dotąd wiadomości, prosi tą saslą drogą 
o szczegółowe. Czy dzieci żyją i są zdrowe? ~ 8231

v Kruszewski Stanisław z Warszawy, zawiadamia Kasprowi- 
cowj Moskwa I, Mieszczańska 70, że żona z dziećmi latem 
w Osinach niespalonych. Brat Wacław gospodaruje zadawałnia- 
jąoo. Janek zdał w Warszawie do 7-mej realnej. Meble Karpo­
wiczów przechowane prywatnie. Siostra Helena galicyjska sa~ 
nitaryuszka. Karpowiozowie z Warszawy zarobkują lekoyami. 
Wszyscy zdrowi. Pragniemy wiadomości Karpowiczów, Jadzi 
z dziećmi, Witka, Zofii, Juliuszów, ciotek. 8232

Halina z Meiznerów Niedzielska, Podlodowo, gub .L  
bełskiej, zawiadamia K. Niedzielską w Moskwie, Paljchą 
m. 7, że syn Tadeusz zdrów, administruje Woźnikami pp 
Konstantynowski, Pieniędzy nie potrzebuje. Wiadomość 
matce otrzymał. W październiku ożenił się z Haliną 
Powodzi nam się dobrze.

I “ -  Stadowi,
sme. i rosyjskie o przedruk niniejszego, a znajomych o jakie­
kolwiek wiadomości tą samą drogą. ----

o
3185

1663
Antonina Wędrychowska, Kraków, ul. Jabłonowskich Nr 3, 

dowiaduje się o brata swojego Bolesława Wędrychowskieffor 
ktory od dwóch lat jest na Podolu Rosyjskiem w Janowie Po 
dolskim. ----3203

Łękawska z Kielc dowiaduje się o zdrowie syna swego Zy­
gmunta, zamieszkałego w gub. Kijowskiej p. Biała Cerkiew w Je- i  
ziernej. Prosi o przedruk pisma Kijowskie i odpowiedź ta sama 

  4 2146 |
Antoniostwo Babiccy zawiadamiają córkę Maryę (Homel żadnci wiadomości, przeto zapytuję tegoż p. Cichockiego, czy 

Polska 15, gub. Mohylewska), że wszyscy w rodzinie zdrowi’ 011 czasem ni® wie o miejscu zamieszkania żony mojej? Nad- 
proszą o wiadomoćci! Listów wysłano kilka, otrzymano jeden! mieniam przytem, że p. Cichocki rezem wyjechał do Rosyi 
A. Babiccy mieszkają w Młodzowach, po w. Pinczowski. 2142 z m°im szwagrem Stanisławem Kościelniakiem,, o którym też 
■  ’ 1 żadnej wiadomęści nie mam. Stanisław Werenowski. 3096

Wiktor Homolicki, Warszawa, Leszno 83; zawiadamia swego 
bratanka Jana Homolickiego w Moskwie, Twerskaja, Bolszoj 
Gniezdnikowskij, pokoje umeblowane „Alhambra**; że rodzice 
zdrowi i przesyłają mu serdeczne pozdrowienia: 3129

W „Głosie Narodu** Nr 834 dowiedziałem się o miejscu 
zamieszkania mego kolegi p. Bolesławie Cicheckim, który mie- 
szkaszka w Borysowie. Ponieważ, że w czasie odwrotu Rosyan 
z Królestwa wyjechała i moja żona Marya Werenowska wTaz 
z ojcem Aleksandrem Kościelniakiem i siostrami* Anielą, Lu­
cyną, Bronisławą i Janiną Kościelniakami, o istnieniu któ­
rych od czasu wyjzadu tj. od 1 sierpnia roku zeszłego nie mam

Górski Feliks z Miechowa, ziemia kielecka, dowiaduje się 
synu swoim Stefanie Górskim, czy żyje i jest zdrów był urzę-1- . - —— ..w łj jc i jcbl /.uluw uyi urzę-1 Eugenia Płatsch z Lublina prosi Natalię Hestse, ewakuuwaną

anikiem w głównym Zarządzie D. Ż. W. W. w Warszawie, prosi do Rosyi z Warszawskiem Biurem kolei Nadwiślańskiej, czy nie
jego znajomych i kolegów, któby miał jakie wiadomości o nim, wie, gdzie Wacio, który nie daje żadnej wiadomości o sobie i
aby byt łaskaw donieść tąż samą drogą. 2140 o Karolach i Guci, która wyjechała do Samary. Ja od trzech

C e l i i w ^ z K o ś l ^ r * 28! Skorczowa> poszukuje siostry swej miesięcy chora‘ 3206
Celiny z Kośmmskich Ciechanowskiej, która wvW,hnła « P.r™.

Adwokat Miron Chyczewski z Warszawy, przesyłając serde 
ozne pozdrowienia i prosząc o wiadomości, donosi swej żonie 
p. Stefanii oraz szwagrowi p. Ludwikowi Bujalskiemu, że sam 
wraz z matką pp Wandą ChyCżewską jest zdrów i braku mate­
rialnego nie doznaje. To samo ma do doniesienia o rodzinach: 
Kirchnerów, Rogozińskich, Popielawsldoh, Abczyńskich, Wokul­
skich, Szelągowskich, Niepokoyczyckich, Piechowskich, Barci- 
kowskich oraz o p. Sosińskiej z dziećmi oraz o p. Stanisławie 
Piechowskiej i synu jej Tadeuszu. Wiadomość z d. Ś7 czerwca 
1916 r. 3233

Krasińska Kamilla, donosi siostrze swej Gruszeckiej w Ode­
śle, ul. t Gogola nr. 4 m. 12, że mieszkanie jej nie ruszone, pod 
opieką p. Adeli. P. Kamilka zdrowa, zaopatrzona w pieniądze. 
Paweł zdrowszy, my w Zakopanem. 3235

Medyńska Maryla, Tarnopol, Szewczenki 6. Maryś rok mi­
ną bez wieści od Ciebie. Smutno mi. O parę słów pamięci pro­
szę. Ripo Antek M&hrisch-Neustadt. r— „Dziennik Kijowski** 
upraszam o przedruk. ^ 3238

Jan Uchnast, Żarki zawiadamia Ryszarda Kijowskiego, że 
wszyscy zdrowi, mieszkanie w porżądku. Jesteśmy wielce nie­
spokojni, prosimy o wiadomości Uprasza pisma rosyjskie, 
a głównie kazańskie o przedruk. 3243

Lucya Benderówna zawiadamia rodzinę, że mieszka w Kra­
kowie Radziwiłłowska 1, róg Kopernika, pracuje w Półkolo­
niach i prosi o wiadomość o swej matce Aleksandrie Bender, 
zamieszkałej przed wojną w Putłusku, gubernia Warszawska 
i o siostrze Michalinie z Warszawy, Lipowa 6. „ 3245

. - -T ..  — Ciechanowskiej, która wyjechała z Brze- Ksiądz Grochul9ki Hipolit, donosi braciom w Rosyi. że jest
a-a llowsł;iego z dziećmi do Mińska, czy są zdrowi. Od ńa probostwie, że cała familia żyje, wszyscy zdrowi, a ks. Bry- 

sf NaCẐ  C“ ma w â(̂ 9nl0 ĉ  ̂ Proszę o odpowiedź w „Gło- dżinsowi Śmiele donosi,.że ksiądz Mickiewicz i cała rodzina 
r,.Lo ![° i Przedmk niniejszego ogłoszenia we wszystkich również żyje. Prosimy o danie na tej drodze wiadomości o so 
pismach polskich w Rosyi. * 2141 bie. Gazety kijowskie p ' ’ ‘ ‘ *proszę o przedruk niniejszego. 3209

iAw nT!! f a ^°.zdzyn8ka z Kielc prosi Maryę Kasprowicz, Ki- Macierewiczowa Matylda, st. Jędrzejów, donosi mężowi swo- 
wo ’ iqE 8c- • ^  ’ Kręszczatik Nr 17, o wiadomości czy zdro- jemu, Stefanowi, urzędnikowi kolei Nadwiślańskiej, iż w domu
i;e+«  ̂ jej powodzi, jakoteż o synu Tadeuszu, od którego wszyscy są zdrowi — prosi o odpowiedź tą samą drogą. 3116
listu me ma od kwietnia 1915*. pieniądze odebriła, wszyscy ■ ------------- ---------------------------- -̂---  -
żarowi jesteśmy. Upraszam wszyBtkie pisma polskie i rbsyiskie Wieńczysław Popławski z cukrowni Milejów, Zjemi Lubel 
o przedrukowanie ogłoszenia. 2139 | skiej, zawiadamia szwagrów swoich, Jana Kitę, urzędnika Lu-

pro “ 77-----— ;---------------- ---- ---------------  bełskiej akcyzy, ewakuowanego do Smoleńska i Jana Plisz-
n-om *r, W]ad°moBb o Michale Karabanowskim, wywiezio- czyńskiego, prowizora farmacyi, zamieszkałego w Winnicy, Cen-

i ^ rz®8ień Przebywal w Morkach gub. Ka- tralna Apteka na Podolu, że jesteśmy wszyscy zdrowi, tylko
rar»7v Jfin ^ azaniu r* 1*1®* Ktoby coś wiedział, niespokojni o was i Helę. Na wysłane do Was kilkanaście listów
Piwirn .sani^ ®roS4» ûb pod adresem Stanisław nie otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi co ogromnie niepokoi
  •’ w> ° zewska 16.______   2135 matkę. Oczekujemy tą drogą odpowiedzi. Wszystkie pisma poi-

M a ™ 'l „ ^ W awa żuk0W8kie?°. Piotrogród, Lfgowka 25, 
?•„£ VS.cyfę  Kr« ('Mn»r, Sosnowice, obligować Kazimierza Go- 
ljana, Uharków, Towarzystwo Przezorność lub Dom Polski o 
wiaaomośc1 o synu Zygmuncie i o nich przez Kopenhagę, Kra- 
ków, „Głos Narodu**. ss’ 2lS

Rudolf Janiszewski donosi Anieli i Helenie Janiszewskiej 
w. (Dzerniowcach, Fabrikgasse 2 A (Bukowina), it przebywa

skie i rosyjskie uprasza się o przedrukowanie. 3123

iy 2 Kielc zawiadamiają rodzinę swoją, że my. Mali- 
Warszawy i Mroczkowscy z Kielc żyją, są zdrowi i

3102

Kalicc;
nowLcy z ______   ^___ , _
proszą o wiadomość tą samą drogą.

Władysław Dziewulski z Krakowa (obserwatorpum) prosi 
p. W. Jankowskiego w Moskwie, ul Chotiłowpka Nr 911, róg

„Jrńw na  K?as8e a  ^BUKowina), iż przebywaj Nikołopokrowskiej, by zawiadomił Kazimierza JantzcnaL że
dzine Unri^a baFdzo.,° swoją ro-1 rodzice jego są zdrowi, jak również krewni Pani Janiny i ro-
n  ̂ p .^rogą, zaś „Dziennik Kijowski** dzice Heleny. Rodzice mieli wiadomości od Broniewskiego
L S ^ f 0T p „ w f L ^ 8X ’ em * * * * * *  KPPPi-cha o Kariu. DMewuMki kompondowU * pani* Jtówi-

rtł_rV^cya” Kreczmar, Sosnowice, blaga Kazimierza Goljana, 
Ciiarkow, Towarzystwo Przezorność lub Dom Polski o wiado­
mość a ; Zygmuncie przez Kopenhagę, Kraków, „Głos

2129

Jantzenową. Uprasza się pisma polskie, wychodzące w 
OByi o łaskawe powtórzenie tych wiadomości 3108

mość o nich 
Narodu**.

Henryk Biernacki,
rnackich w Sarat 

al9 ba uniwersytet.

Aniela Koiejwo, służąca u p. Dziewulskich w Krakowie? 
pżosi o wiadomości o siostrze swej Maryi Korejwo, służącej 
u pani Mackiewiczowej w Witebsku uL Niżniepetropawłowska, i
.  1    I _ A J  « a  Ti n r  n  n  W i  i  4- w n  O  T it nil i l n f  fT A n A / 1  h  W

... I 1 w ■ » v  - . — £ ■ - - ’  — — — "——- —  -------- ---------  *T Z—, •

- .....  Kraków, Librowazczyzna 6, zawiadamia 0 ,braoi.? Adamie Korejwo, administratorze w Malejgafltwh w
_ Biernackich w Saratowie, Kirpicznia 250, ie jest z iów  i z a p S  I f l b:znajomych, a w pierwszym rzędzie państwa Huszczów. adwo 

kata Rożnowskiego o uprzejme nadesłame wiadomości tą samą
Julia Figiel z Sieprawia pow. Wielicki, poczta Świątniki dr°g4* Sprasza się pisma polskie, wychodzące w Rosyi, o ła- 

yfbrne, poszukuje siostry swej Stefanii wraz z mężem Piotrem skawe powtórzenie tych wiadomości. _______   3109

Świerszczowie"^ub.’ f f id e ^ rk tó ra y ^ y fe c L ^  d“  Alicya Zawartko zawiadamia męia swego w Rosyi, że ona
^ p o w t ó r z e n i e  tego ogłoszeni/we wszystkeb - y U |  I

  I powiedź tą samą drogą. Pisma rosyjskie proszę o przedruk m-
3105Bronisław Popławski, Kijów, PuBzkinska 6, jest proszony niejszego.

rh«uWla^™ ienie ? ,sobie 'l innych> 0 Kamilli Głowackiej, Mi- -------------------  . , . _
wjaj{owskij peroułok 19, co słychoć u nich i co się dzieje Dr Adamostwo Chełmońscy zawiadamiają Józefa Ghełmoń- 
* Ludomirem Głowackim? My jeBteśmy zdrowi, T. Laśkiewicz. skiego w Charkowie i Adama Chełmońskiego w Petersburgu, że

I _ 3 _______ i  ______  -.1 .^11  w L « n «  n  U a U  n  n n  l « f  A  f i ł o r A I T A  a 1 0 a51 są zdrowi, wyjechali wraz z babcią na lato do Starego. 3103
u   Ksiądz Henryk Kasprzycki zawiadamia brata swego Kazi-

szkai* WaJeryaT)̂ Formułlewuczówna zawiadamia rodziców, nrie- mieiza Kasprzyckiego, pracującego przy BZpitalu Związku
noAiv yc? w w Pskowie, że jestem zdrowa i mieszkam ziemskiego w Wiażmie, iż wszyscy w rodzinie są zdrowi i na
uaaai w Lodzi , u pp. Przedpełskich. Posadę w szkole miałam ‘ ‘ ’ "  ’ ‘ J---- z‘ ! ‘ !
Poz^przerwy. 2147

Helena Głuska z Siedlec prosi o wiadomość tąż samą drogą,
® swoim synu Stanisławie. Uprasza się o przedrukowanie w pi- 
smach polskich i rosyjskich. 3076 |

Halin

starych miejscach. Pros brata o wiadomości o sobie i 
przez pisma.

Sołtyku 
8101

Kotkowską lub kogokolwiek, ktoby posiadał o niej procenta. Ta samą drogą proBimy o wiadomości. 
TOe wiadomości, prosi o nie tą samą drogą Irena z Kotkow-   i   —   -------------------

Anna poler. Warszawa  ̂ Brzozowa 22 donosi p. Fernik Mo­
skwa, Feterinski Peroułok 13 m. 28, że Ryszkiewicz i Olesia są 
zdrowi, proszą o wiadomości. Co robią Fredzio i Zygmunt P. 
z żoną i dziećmi? Czy mają zajęcie? TYedziowi można posłać 

’ J Ł~t 3119
1 . *  u JLI 17lid  Z IkOlKuW- | _____________

n i i *  Godlewska> Kraków, Karmelicka 57. Pisma rosyjskie i Dr Stefan Jantzen, Warszawa, Bagatela 6, prosi donieść 
Polskie uprasza się o przedruk. 8083 I Kazimierzowi i Janinie J., że obie rodziny zdrowe; dziękują za

wiadomości przez „Głos Narodu“ i proszą o dalsze wiadomości. 
Rodzice Heleny zdrowi — pozdrawiają. 8120Władysława Dzierżanowska z Lublina zawiadamia męża 

• . ego, Wacława, ewakuowanego do Rosyi, że wszyscy są Zdro- 
J 1* Adolf jest w OrenburgiL potrzebuje pieniędzy Adres jego: 
^zymiennają Nr 23, Stefan Łabęcki dla A. Rau. 3078

Zawiadamia się Piotra Tokarczyka Woroneż, Popowo-Ryno- 
czna ul., że jego żona Jadwiga i Marya Rebesowa, obie z dzie­
ćmi są w Obrambszczyźnie, wszysejr bezpieczni, zdrowi. Gazety 
wychodzące w Rosyi uprasza się o przedrukowanie. 3247

Bratkowscy z Ostrowca gub. Radomska proszą o wiado­
mość o synu Adamie Bratkowskim, żonie jego Anieli i dzie­
ciach zamieszkałych w Moskwie. U nas wszyscy zdrowi. 3251

Do ks. Michała Majewskiego w Mińsku—Złota Górka,
oraz do znajomych i krewnych w Wilnie, Kiejdanach i Hom­
lu. Prosimy gorąco o wiadomości o ojcu Józefie, Homel, 
Mohylow. gub. Materyalna służba — kontora naczelnika A. 
Piątkowskiego. Matka ciężko chora, Hela skończyła gimn. 
i akad. handl. Mania w szóstej klasie. Władyl na dawnej 
posadzie. Odpowiedź tą samą drogą, albo Stockholm, Wollin- 
gatan 28. — Komitet wojenny dla Aleksandry S.—G. Krąż­
ków, Pijarska 5/III. — Dzienniki polskie S rosyjskie usilnie 
prosimy o powtórzenie tej odezwy. 3246

KJossowscy, Warszawa, Żórawia 23, Tiyczyńska, J 
kiewicze, Twardzicka zdrowi. Nie mamy wiadomości - 
niell, Tadeuszu Frąckiewiczu, Mitku jego żonie i Kasi 
simy panią Klochowiczową w Moskwie, piać Aleksandro, 
skl 18, o napisanie do Czugujewa gub. Charkowskiej (fąb # 
ka Borkowskiego) z zapytaniem o Mietka Rłossowskiegó 
Obydwaj Bozetti, Wiercińska, Czarnowski z żoną, zdrowi. O 
czekujemy wiadomości tą 6amą drogą. 3271

Dr A. Praźmowski w Krakowie prosi Dra»Z. 
szewskiego w Kijowie Luterańska 11„  aby w dziaJ 
szeń w „Dzienniku Kijowskim” podał mu wiadomo" 
nie Henryku, od którego od sierpnia r. z. niema K  
dnich wiadomości, o któiym zaś pośrednio dowiedział 
że w zimie i na wiosnę r. b. ciężko chorował Gdzie obe 
przebywa, czy zdrów, jak mu się powodzi? Pisma polskie 
w Rosyi prosi o przedruk niniejszego. 3410

Wizytki z Jasła zawiadamiają p. Niwińskich, Kijów* 
Kreszczatik 23, że Siostra Marya Benigna umarła na raka. 
Proszą, tą samą drogą o wiadomość o Maryi, Konstancy! I 
Czesławie Węcławowiczach z Liflandzkiegb, poczta W^nden-i 
Zerben, majątek Żermus. 3409

Edwardostwo Janczewscy w Krakowie proszą Kazi-* 
mierzą Janczewskiego w Wojejkowie gub. Benzeńska i jego 
rodziną o wiadomości, których od czterech miesięcy mt 
mieli. Sami są zdrowi. 3408

Dąbrówka i Stanisław Mitraszewscy z Warszawy, za-t 
wiadamiają matkę Józefę Mieczkowską, Moskwa, ul. Maro« 
siejska, Kośma-Damiański zauł. 10 m. 2, oraz brata Stefańa 
Mitraszewskiego. Petersburg. Zabałkański Prospekt 41, żó 
z Dziuchną są zdrowi; proszą o wiadomości o Lechu, Nie< 
wiarowskich, Bieńkowiczach i Kazimierzu. Od Skoczynskich 
dawno niema wiadomości. 3407

Walerya Kropa czek z córltą z Warszawy, Chłodna 6 
m. 24 zawiadamia męża swego A. Kropaczka, Sumy gub* 
Charkowskiej, ul. Chołodnaja-gorystaja nr. 8 G. I. Bieregao- 
woj, że są wszyscv zdrowi, lecz martwią się i proszą o od« 
powiedź tą samą drogą. 3406

Panów Roszkowskiego i Jabłońskiego przedstawicieli 
Zakładów Ostrowieckich Piotrogrodzie (Wielka Moskiew­
ska Nr 9) uprasza Komitet Pomocy dla robotników Zakłar 
dów Ostrowieckich, aby zechcieli zakomunikować fabrykom 
południowo-rosyjskim (Zaporożje—Kamienskoje, a głównie 
Zakłady Ługańskie), co następuje: O ile pracujący w fabry­
kach powyższych byli robotnicy ostrowieccy, którzy pozo­
stawili swe rodziny w Ostrowcu, prześlą pewne sumy na ręcr 
p. Roszkowskiego, to Komitet nasz, po otrzymaniu jakąkol­
wiek drogą odnośnego zawiadmienia od p. Roszkowskiego, 
wypłaci te sumy pozostałym w Ostrowcu rodzinom. 8239

Marya Brzozowska donosi Bronisławowi Brzozowskie­
mu, Moskwa, Bolszaja Czeronskaja 37, że ona i dzieci są zdro­
we. Prosi p. Ciotka, Połtawa, Nowowoskresenskaja 16 o wia­
domości o Teofilu Bronikowskim- 3204

Ktoby wiedział o Stefanie Dobruchowskim, przebywa­
jącym podobno w Saratowie, niech da znać Karolinie Dobru- 
chowskiej, Lublin, ul. Początkowska 14. 3359

Stanisława Winnicka z Lublina, zawiadamia męża swe­
go, Antoniego, który z szpitalem lubelskim wyjechał do Ro­
syi, że ona i dzieci Tadzio i Irenka oraz babcia są zdrowi, 

proszą o wiadomość o nim. Proszę pisma polskie i rosyj­
skie o przedruk niniejszego ogłoszenia. 33S8

Helena Iwaszewska z Warszawy, zawiadamia Jana Iwa- 
szewskiego w Jarosławiu, I. Woksalnaja 8 m. 3, że zdrowa, 
mieszka razem w domu własnym — przydzieleni do War­
szawy. Pieniądze się wyczerpują. Tęsknota wielka. Kpnsad 
jest w szkole kupieckiej, na 2-gim kuTsie. Pozdrawiamy 
Cię. 3304

Cecylia Balukiewicz, Dąbrowa Górnicza, Traktowa Nr. 15 i r£wj 
poszukuje wiadomości o córkach Danyszowej Małgorzacie z syn- ^0. 
kiena i córkach, Maryli Balukiewicz i Piotrowskiej Wiktoryi, J na 
żorue lekarza Władysława Piotrowskiego, oraz o kuzynie Ste- <jzi 
fame Nieworosrskim, przebywającym przed wojną w Petersbur- 
gu^Proszę^ każdego, ktoby wiedział o miejscu pobytu tych

Klara Brenson, Warszawa, Brzozowa 22, donosi Aleksan­
drowi B., Symbirsk, Gonczarowska 81, że jest zdrowa, również 
Witoldowie z dziećmi. Nie kłopoczcie się o mnie, daję sobie

dzieci. 8121

Stefania Mostowska, Puławy, donosi Tadeuszowi Mosto-
osod, o podanie wiadomości tą samą drogą, oraz proszę inne pi- wskiemu adwokatowi w Kijowie, Wielka Żytomierska 25, pie- 
sma polBkie o przedrukowanie. 80851 niądze odebrała w lutym, list jego Rózi 7 czerwca. Ciocia Te-

1 1 1 ^ ...  1 1 " ^  ...............I n _ l , l ____________________ T jJ  n  n  r t A r h a i Y ł t  m  \A f  O T*0 r j O YD IO  ---------

Wiktor Graniczny w Wiślicy zawiadamia Wacława Grani- cia‘ w Ząbkowicach, Piechowska z córkami w Warszawie. — 
Wszyscy zdrowi. ProBzę o wiadomości tą drogą, potrzebują pie­
niędzy. Pozdrowienia. Pisma kijowskie proszę o przedruk mmej-

8216szego.
Ł °dzi. Plamą polside w Rosyi proszą o przedruk. 3U92 I Ame|,a Kahlewein z Pu!aw w odpowiedzi zawiadamia .iostrę

. Franciszek Dratwa zawiadamia Mietka Dratwe, ii iyiemy Adelajdę Weber, Kursk, Rticzewska nr 85, mieszkanie Boloto- 
i jesteśmy zdrowi. Dajcie o sobie wiadomość tą lub inna drogą. w01> Je8t zdrowa, mieszka u pani Pasmtewiczowej z Walaszkie-

W, . . . 7  I m innAmbn  t\raoI nmnio/lnn Pn edranne em oira  ZagOrskiC
3217

i jesteśmy zdrowi. Dajcie o sobie wiadomość tą lub inną drogą. w.01> Jest zdrowa, mieszka u pani Pasmtewiczowej z Walaszkie- 
da odpowiedź. Ich adres: Fabryka żelaza w Kramatarsku gub. wiczówhą, prosi o piemądze. Pozdrawia siostrę, Zagórskich. -  
Może kto ze znajomych Mietka Dratwy, albo Aleksandra Gubały | Proszę rosyjskie pisma o przedruk mniejszego.
Charkowska. Odpowiedzi proszę nadsyłać pod adresem: ul. To­
mickiego 1. 24, miasto Piotrków, Franciszek Dratwa. 8090

Strapieni rodzice Szczepanowie Świtalscy. proszą* o jaką­
kolwiek wiadomość o synu, Frauciszu Świtalskim, magazynierze 
stacyi Rabsztyn, drogi Nadwiślańskiej, który wyjechał 1 sier­
pnia 1914 r. Rodzice są zdrowi z całą rodziną. Uprasza się o 
odpowiedź tą samą drogą, zaś pisma rosyjskie i inne o prze­
druk prosi. Świtalscy, poczta Olkusz, stacya Rabsztyn. 8091

Rustejko Idalia zawiadamia rodziców i brata, że jest zdro­
wa, mieszka we Lwowie na dawpem miejscu, obecnie w Zako­
panem przez lato, prosi, o wiadómości. 8220

Józefostwo Lipscy zawiadamiają swego syna Stanisława w 
£. * kijowskiej, że są zdrowi i bardzo zaniepokojeni brakiem 
wiadomości. Oczekują tą samą drogą odpowiedzi Aders: Józe- 
fostwo Lipscy  ̂Radom, ulica Skaryszewska 7. 3095

Antonina Ryńska zawiadamia siostrę swoją Bogumiłę Ra- 
kowską w Odesie, iż wszyscy w rodzinie są zdrowi; obecnie 
z dziećmi mieszka w Zawichoście, prosi o wiadomości o mężu, 
który ostatnio pracował w Winnicy gub. Podolskiej w Zanzą- 
dzie fobf c S d z i e  przebywa student, mechanik In- 
atytutu Technologicznego w Hotrogrodzie, Antoni Zasada.

8099

Ktoby wiedział o Franciszku Andrzejewskim, zamieszkałym 
przedtem w gub. Liplandzkiej w Goppenhofie, zechce łaskawie 
doniść: Krasnowolska, Lublin, ul. Powiatowa 3. Dzienniki upra­
sza się o przedruk, 8218

Zofia Sokołowska, ze Swierz, gub. Lubelskej, obecnie mie­
szkająca w Dąbrowie Górniczej, gub. Piotrkowskiej, pragnie 
dowiedzieć się o córce swej Maryi Sokołowskiej, która wyje­
chała z JW. Panią Orsetti 1 sierpnia 1915 r. do Winnicy, rub. 
Podolskiej. 3222

Stefania Prawdzie Layman zawiadamia syna swego Leona 
u JW. hr. Plater w Luganiu, Orłowskiej gub., że cała rodzina’ 
w Częstocicach, Włostowie, Słupi i Tomczynie jest zdrowa 
i wszyscy mają się dobrze. Ostatnia kampania w Częstocicach 
była czynna. Miniowa i Helunia pisują. OgłoBzenie syna Leona 
czytałam i proszą o dalsze wiadomości. 8228

Cecylia Goldszmłt, Anna Louis, Warszawa, Wielka 83, 
zawiadamiają dra Henryka Goldszmita w Kijowie, że są 
zdrowe. Listy i fotografie dzieci otrzymaliśmy. Wilczyńska 
zdrowa, dzieci grzeczne. Czesława serdecznie pozdrawia. 
Bądź spokojny. Cieszymy się Twoją pracą. 3301

Amelia Świacka z Warszawy, GÓrczewska 67 prosi p, 
Władysława Turbańskiego ż Kijowa, Krugłaja Uniwersy-i 
teckaja nr. 17 o jakąkolwiek wiadomość o mężu swym, jak 
również o zdrowiu wszystidch, Odpowiedź proszę przesłań 
tą samą drogą. j  3406

Dr Kazimierz Zieliński zawiadamia Dra A. Krzyczkow* 
skiego w Petersburgu, Kowieński zaułek nr. 22, że z rodaw 
ną jest zdrów i dziękuje za pamięć. 3404

Dr. Jan Gromadzki z Warszawy eawiadunia panią 
marszałkową Jełowicką w Żytomierzu, ie  córki jej obie są 
zdrowe, Marya jest w Nałęczowie, a Pelagia W Wfl* 
nie. 3403

Antoni i Michał Krsuvwai,jr w Białej i Wilkowie zdrowi* 
Oczekują" Wiadomości tą samą drogą od Bronisławy, Klfc 
mili i Jadwigi Krzowskich, które podobno mieszkają w No* 
wozybkowle, gub. Czernichowskiej. 3856

*
Adwokat Stanisław Żukowski, Warszawa, Koszykowi 

nr. 28, zawiadamia Kazimierza Wolskiego, Źaporoije-Earf 
mienskoje, Dnieprowskie Zakłady, że wszyscy zdrowi. Od 
słychać z córką Ireną? 8826

Anna Mieliblcka, Warszawa, Żelazna 73, zawiadamiał 
swego męża Ignacego Mielibockiego w Ekaterynosławiu giń* 
wne warsztaty kolejowe, że wszyscy zdrowi. Proszę o po­
moc pieniężną. Mundzio tęskni. Gdzie ojciec i Stacho? 3324

Stanisława Dąbrowska, majątek Żabno. Główne, Lu-< 
bełska gub. prosi o wiadomość o synu Janku, brata swego 
Tomasza Zawadzkiego, Moskwa, Piotrogradzka szosa 42, 
mieszkanie 5—6. 3402

Tarnowscy, Marszałkowska 142, proszą Kahla w Kro* 
mieńczugu Połtawski Malcowska 5, o zawiadomienie Czesła­
wa Tarnowskiego, że wszyscy zdrowi. Proszą o wiadomość 
tą samą drogą. Jesteśmy niespokojni, czyś posady nie 
zmienił. 3482

Eleonora Łempicka, Warszawa, Marszałkowska 148, 
(pensya p. Białowiejskiej) zawiadamia swego syna Tadeu­
sza Łempickiego z żoną w Moskwie, że przechodziła bart 
dzo ciężką operacyę, obecnie już jest zdrowa. Proszę o wia­
domości tą samą drogą. 3463

Stefania Bilińska, Warszawa, Wspólna 32— 4, prosi 
adwokata Włodzimierza Malewskiego w Białej Cerkwi na 
Wołyniu, o zawiadomienie przez Terleckiego Eugenii Ja­
strzębskiej, że Stefa, .Wigorscy, Zosia, Sławuś, Żukowscy i 
Jasińscy zdrowi. Proszę o adres sióstr i o wiadomości tą 
samą drogą. •  3298

/ Jadwiga Bruss, Warszawa, Czerwonego Krzyża 6, zar 
wiadamia Bohdana Rychtera w Moskwie H. Mieszczańska 32, 
że wszyscy zdrowi. Prosimy o ponowne wiadomości. Bądź 
spokojny. Jak się ma Niunia? 3295

Pawłowscy z Niwki proszą o wiadomość Janusza Pa­
włowskiego, pracującego ostatnio w firmie technicznej 
„Koosak“ w Piotrogrodzie, gdzie jest i co się z nim dzieje.

3263

Stefania i Stanisława Dobkiewiczowie zawiadamiają 
rodziców w Witebsku, krewnych i znajomych, że mieszkają 
wciąż w Zagórzu i są wraz z dziećmi zdrowi. — Mieczysław, 
ukończywszy medycynę, mieszka, jako lekarz prywatny, w 
Radomiu. — Malinowski na kopalni w Dąbrowie — obaj 
zdrowi. 3264

Jan Gątkiewicz z Ząbkowic zawiadamia syna swego 
Antoniego Gątkiewicza, maszynistę depot Zujewka, kolei 
Permskiej,, że wiadomość otrzymali, wszyscy są zdrowi — 
mieszkają jak przedtem, proszą o pomoc pieniężną. 3265

Rodzina Chodowieckich, Warszawa, Senatorska 30, za­
wiadamia Kazimierza i Jadwigę Chodowieckich, Zaja Amur­
skiej Obłaeti, że wszyscy zdrowi. Walerya i Julia Kwiat­
kowskie, Chłodna 27, są zdrowe. Wanda i Julia otrzymały 
pieniądze, ^dziękują. Wszyscy całują serdecznie drogie trój- 
przymierze. Wanda Chodowłecka prosi o wiadomość o stanie 
zdrowia Niekrasza, wojskowego weterynarza, 3275

Józef Różycki, Warszawa, Leszno 48, poszukuje swego 
syna Eugeniusza, agenta linii Nadwiślańskiej, ewakuowa­
nego do Moskwy i jego żony Michaliny, zamieszkałej we 
wrześniu 1915 w Bobrujsku. 3464

Zofia Marynowska, Warszawa, Chmielna 72, zawiada­
mia Władysława, Michalinę i Bohdana Thieme w Kijowie, Bi- 
bikowski bulwar 7 m. 12, że dwa razy otrzymała pieniądza 
i dwa listy. Wszyscy są zdrowi. Stachowie są w Łodzi. Jak 
sie ma Gustaw, Ludek i jego żona? 3461

Klimecki, Warszawa, Niecała 5, zawiadamia Humań- 
skidb w Moskwie, Preczystienka 10, że Walenty i Franci­
szka są zdrowi. O Sokołowskich nic nie wiemy. Ciocia jest 
w Radomiu. Mieszkanie na Chmielnej zwinięte. 3462

Izabela Białowiejska, Warszawa, Złota 6, prosi o wia* 
domość o swoim mężu Teofilu Kazimierzu Białowiojskim, 
sanitaryuszu, który wyjechał do Rosyi. Może ktoś z rodziny 
przyjaciół albo kolegów będzie łaskaw zawiadomić go o ni­
niejszym ogłoszeniu. 3459*

Jadwiga Jasińska, Stefan Chełmoński, Warszawa, Kra* 
kowskie Przedm. 15, zawiadamiają* że są zdrowi. Żona Ste­
fana Chełmońskiego z córką zdrowe. Wiadomości otrzy­
mały i proszą o nadesłanie pieniędzy. 3460

Krystyna Zagrajska, Warszawa, Podwale 1, prosi Józe­
fa Grabowskiego Osada Sablino, gub. Petersburskiej, stac< 
kolei Mikołajewskiej, o wiadomość o bracie Janie Zagraj- 
skim, buchalterze Kasy gubernialnej. 3457

Marya Kamińska, Warszawa, Nowy-Świat 45, zawiada­
mia Jerzego Kamińskiego w Kijowie, studenta Instytutu 
handlowego, że wszyscy zdrowi i proszą o wiadomości o nim) 
ojcu-i urodzi nie. 3453

Henryk Fukier, Warszawa, Stare-Miasto, prosi każdego 
ktoby wiedział o miejscu pobytu i zdrowiu jegt) bn»łp ~ 
fana Fukier, ostatnio stucL Uniwersytetu w ^  
desłaniu wiadomości przez „Głos XT 
scy zdrowi, oftzekują
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Kopytyński z żoną w Petersburgu, Kamienno-Ostrow- 
nr. 44 m. 15, Koman, Felicya, Marya i Hipolit, Warsza­

wa, Graniczna 10, zawiadamiają matkę i rodzinę, że są zdro­
w i Czy Julek jut chodzi? Jak zdrowie mamy, Adeli i E- 
razma, jak się mają Józio i Polek z żoną? Prosimy o wia­
domości 3455

Drobuiewska, Warszawa, Wielka 48, zapytuje Mataszew- 
ekiego, właściciela cukrowni Brodeckoje, gub. Kijowskiej, 
rzy są zdrowi i jak się powodzi siostrze Zofii? Proszę o od­
powiedź tą samą drogą. 3456

Mazya Biskupska, Warszawa, Szczygla 6, zapytuje 
pwego syna Konstantego w gub. podolskiej, pocz. Prosku- 
iów — Kazimirek, o zdrowie wszystkich. Co przybyło u 

ndzi i Marysi Mazarakiej? Co słychać u Zdzieehowskich 
i w Winnicy? Wszyscy jesteśmy zdrowi. Od- 

koniecznie. 3453

 , Romuś, Thieme, Warszawa, Hoża 21, zawia-
swego męża Zdzisława Thieme i brata Władysława 

*cz, cukrownia Kłębówka gub. wołyńskiej, że są zdro- 
%L Oczekują wiadomości i pieniędzy. 3454

Maciej Maro i Zofia z Kielc zawiadamiają Edmunda 
Maro w Moskwie Pokrowskija Worota nr. 17, że zapytanie 
jego umieszczone w gazetach czytali i że obydwoje są zdro­
wi. Pieniądze raz otrzymaliśmy. Jadwiga z dziećmi mieszka 
w Kielcach wszyscy są zdrowi. Pozostali członkowie rodzi­
ny — również. Pozdrawiamy, prosząc o dalsze wiadomości 
tą samą drogą. 3219

Ludwik Żaczek, Warszawa, zawiadamia swego męża 
Karola w Charkowie, Czemyszewska 8, że ogłoszenie czy­
tała. Jesteśmy zdrowi, przybyła córka. Proszę o dalsze wia­
domości. 3510

Nr. 380

Stanisław Lisowski, Opoczno, ziemia Radomska, dro- 
guerya, pusznkuje swego brata Józefa Lisowskiego. Proszę 
wszystkie polskie I rosyjskie dzienniki wychodzące w Ro- 
syi o przedruk niniejszego. Odpowiedź proszę skierować tą 
samą drogą. 3327

Katarzyna Michalska, obecnie Pelcowizna, Wązka 13, 
zawiadamia swego męża Józefa w Ekaterynosławiu, oddział 
kotlarski, że z dziećmi zdrowa. Proszę o pięniądze, przepro­
wadziłam się. 3507

Marya Jurjew, Warszawa, Ordynacka 15, poszukuje 
Stanisława Lewandowskiego, ucznia szkoły Wawelberga i 
Rotwanda, przebywającego prawdopodobnie w Kijowie. Ro­
dzina zdrowa. 3508

1 Klementyna Piętka, Warszawa, Wilcza 21. zawiadamia 
rodzinę Karowkin w Moskwie, Miasnickaja 82, że jest 
zdrowa. Ojciec Jan Karowkin zdrów. Gdzie przebywa 
Oktawian Piętka? K. Szymańska mieszka Nowy-Świat 57  ̂
F . 3465
W 6-------------- 1--- ------------- ---------------------------------------

Józefa Kowalewska z dziećmi, Warszawa, Miedziana 
£1, prosi kolegów z maszynistów o zawiadomienie jej męża 
Klaudyusza Jana Kowalewskiego, maszynistę kolei Warsz. 
Sfied. ie są zdrowe. Prosimy o wiadomość gdzie przebywa.

3466

Rodzina Ziembińskich z Kielc i Warszawy, zawiadamia 
Leonię i Franciszka Ziembińskch w Smoleńsku, że są zdrowi 
jakoteż i rodzina Wilamowskich i pan Niedomanski z Kali­
sza, 3467

*■ Kazimierz Żukowski, Warszawa-Peleowizna, zawiada­
mia swoją żonę Maryę i syna Olgierda Żukowskich, studen­
ta Instytutu Handlów, w Saratowie, że jest zdrów. Ogło­
szenie czytałem i proszę o wiadomości. 3469

Marya Czechowska, Warszawa, Bagatela 15, poszukuje 
Mieczysława Trzcińskiego, artystę malarza z Krakowa, Kro­
woderska 79, i prosi kolegów artystów o wiadomości o nim.

3470

Józef Adamski, Warszawa, Miedziana 7, zawiadamia 
Jana i Bolesława Adamskich w Połtawie na Ostrowsku, 
dom Olchowicza, że wszyscy zdrowi. Ogłoszenie czytali. 
Cecylia wyjechała z dziećmi na wieś. 3469

Henryk Fukier, Warszawa, Stare-Miasto, zapytuje A- 
dwokata Lincke w Doparcie o brata Stefana Fukier i pro­
si o opiekę nad nim. U nas wszyscy zdrowi i wszystko po- 
dawnemu bez zmiany. Prosimy o odpowiedź. 3471

Marya Żbikowa z dziećmi z Warszawy, Zakroczymska 
9, zawiadamia Józefa Żbikowskiego w Ekaterynosławiu 
[(kolej), że wszyscy zdrowi i są na posadach. 300 Marek o- 
teyrnaliśmy. Ogłoszenie czytaliśmy. Wróblewscy zdrowi.

3472

BronkCawa Lechowska, Warszawa, Ogrodowa 60^dzię- 
ije swemu bratu Hermanowiczowi w Moskwie, Mołczano- 
skaja 31, za wiadomości i zawiadamia go że wszyscy są 
iGBL Chłoopcy się uczą. Sprawy handlowe idą ciężko

3473

Franciszek Szuch, Adwokat z Warszawy, Chmielna 33, 
zapytuje Adwokata Konrada Jocza w Moskwie, Preczy- 
iłienka 10, wydział prawny Warsz. Wied. kolei, czy odbiera 
kwoją pensyę? 3474

Leokadya Karpińska, Warszawa, Żelazna 74 zawiada­
mia męża Józefa w Mińsku, że ogłoszenie czytała. Ona 
1 rodzina z drowe, prosi o pieniądze, chciałaby coś o Stasiu 
wiedzieó, pożądane częstsze wiadomości. 3475

Janusz Balisiński, Warszawa, Złota 41, zawiadamia Bo­
lesława Wrause, że ogłoszenie czytał. Wszyscy są zdrowi, ap­
teka w porządku. Do Staszowa nie mógł nikt pojechać. 3505

Anna Paprocka, Nowe-Brudno, zawiadamia swego mę­
ża Feliksa w Ekaterynosławiu, warsztaty kolei Nadwiślań­
skiej, źe wszyscy zdrowi. Przybył nam syn. Wszyscy są 
w krytycznem położeniu, szukaj ojców. 3506

Paulina Wilczyńska z Pruszkowa zawiadamia swoich 
synów w Kamieniu gub. Witebskiej u pana Wincza, że 
wszyscy zdrowi. Cesia się kształci. Jesteśmy w krytycznem 
położeniu 3503

Bronisława Basiak, Nowe-Brudno. zawiadamia swego 
męża Józefa w EkaterynoBławiu, warsztaty kolei Nadwiślań­
skiej, że jest zdrowa. Przybyła nam córeczka. Proszę o wia­
domości tą samą drogą. 3504

Marya Pazio z dziećmi, Warszawa, Lipowa 9, zawia­
damia swego męża Bonifacego w Połocku, że wszyscy zdro­
wi. Proszę swoich braci o nadesłanie pieniędzy. Co jest 
z Bolesławem? 3501

Władysław Bażant wraz z żoną Pauliną i synem Tadeu­
szem ze Lwowa zawiadamiają Jana Rajkowskiego w Uła- 
dówce że są zdrowi, matka Michalina zmarła 22 maja tego 
roku. 3400

Anna Bergmana, Warszawa, Niecała 16, prosi Kazimie­
rza Kulwiecia, Moskwa, Milutyńcki zaułek 10 o wiadomość 
o córce i zięciu. 3398

Anatol Wekstein, Warszawa, Wielka 54, zawiadamia! 
inżyniera Henryki Tokarzewskiego w Piotrogradzie Broni- 
cka 5, że siostra w Włocławku ma się bardzo dobrze, niczego 
jej nie brak. Ukłony dla wszystkich. 3369

Marya Pafwlyszko z Warszawy Krakowskie Przedmie-!
ście 34 donosi córce Janinie Rabczewskiej w Kijowie, Gogo-< 
lewska 45, że z Zosią żyją, zdrowe, prosi o wiadomość tą 
drogą o córce i rodzinie. 3367

Wanda z Mai i u ów Paru chow a w Rzeszowie zawiada- 
dąmia Stanisława i Romualdę Rudzińskich w Samarze Za- 
wodskaja 38, że wszyscy zdrowi i bezpieczni jesteśmy. 3365

Wanda Prószyńska, Warszawa, Niecała 16, prosi o wia­
domość o swym synie Konradzie, bawiącym w r. 1915 
w Baku. 3399

Kazimierzostwo Tańscy proszą Wacława Piastowskie­
go o wiadomość o sobie. Ktoby coś o nim wiedział zechce 
łaskawie donieść tą samą drogą czy żyje, i czy zdrów. Ro­
dzice i wszyscy w rodzinie zdrowi i są w domu. Uprasza się 
pisma wychodzące w Rosyi o przedruk. 3396

Duninowie z Piotrkowa zawiadamiają Zygmunta Kt>- 
żucbowskiego w Mińsku Kajdanowski trakt 29. Żona syno­
wie zdrowi, Brońeia opiekuje się. Gdzie Kazio, Janek. 8368

Felicya Żelechowska, Warszawa, Samborska 1, zawia­
damia Sylwestra Żelechowskiego w Moskwie, zarząd kolei 
Nadwiślańskiej, że Józefa, matka, Roman i wszyscy są 
zdrowi Miruś chory na katar kiszek. Przyślij pieniędzy. Je­
żeli to niemożliwe pisz o pożyczkę do Selensa. 8434

Kazimierzostwo Pańscy proszą Adamów Tańskich, Ka­
mionka p. Kochanów, gub. Mohilewska o wiadomość o so­
bie tą samą drogą. U nas i w Łagiewnikach wszyscy zdro­
wi. Gdzie są Węcławowicze. Proszę pisma wychodzące 
w Rosyi o przedruk. 3397

Walentyna Klemensiewicz z dziećmi są zdrowe, zawia­
damia córkę swoją-Lunię, urzędniczkę telegrafu w Odessie 
i syna Wacława. Tadeusz zdrów jest w Kielcach, pienię­
dzy nie odbieram.. 3395

Stanisława Klemensiewiczowa z Włoszczowy zawiada­
mia córkę Zofię Kowalską (i Natalię) żonę inżyniera w  Ka- 
djewce w Ekaterynosławskiej gub. że jest zdrowa wraz 
z 3-ma córkami mieszka w tym samym miejscu. Ojciec 6. 
marca 1916 r. umarł w Włoszczowie. Prosi o wiado­
mość. 3394

Owidzki Alojzy zawiadamia swoich synów Felicyana, 
Edmunda i Maiyana, że ogłoszenie czytał. Wszyscy są 
zdrowi. Prosimy o dalsze wiadomości. 3502

Jan Newecki, Warszawa, Lesznp 85 a, zawiadamia Ste­
fana Neweckiego w Moskwie, Presnieński — Kamier Koleż- 
ski Wał 38 m. 13, że list otrzymał. Jesteśmy wszyscy zdro­
wi, prosimy o odpowiedź. 3484

Helena Twardowska, siostra Walterowa, Warszawa, 
plac Witkowskiego 4, zawiadamiają swych mężów Feliksa 
Twardowskiego w Połocku i Władysława Liszkowskiego 
w Wiażmie, że są zdrowe i proszą o pieniądze. Aniela Twar­
dowska prosi o wiadomość o swoim mężu Janie. Dzieci 
zdrowe, pieniądze otrzymałem. 3479

■D-rowa Zofia Genelli, Warszawa, Mokotowska 39, prosi 
Dra Juliana Grabowskiego, w Orszy, gub. raohylow^kiej, 
dwór Mieżewo, (Leona hr. Łubieńskiego) jakkolwiek mu nie­
znana, o zawiadomienie jej męża Dra Zdzisława Genelli, o- 
kulistę w szpitalu w Rogaczewie, gub. mohylow^skiej, że 
rodzina zdrowa. Proszę o odpowiedź tą samą drogą. Ser­
decznie pozdrawiamy. 3478

Władysław Pać-Pomarnackł, zawiadamia swoją żonę 
r^anisławę w Odessie, Polska 10, że z synem i córką zdrow i 
w Warszawie, Włodzimierska 12. Odpowiedz gdzie jesteście. 
Co z Wacławem? 3480

Józefa Kowalewska z dziećmi, Warszawka Miodowa 13, 
zawiadamia męża Klaudyusza w Rybińsku, że wszyscy zdro­
wi, Jania chodzi na kursa a Władzio do 4-tej klasy. Dzię­
kujemy serdecznie za wiadomości. 3491

Marya Szmidt, Warszawa, Elektoralna 33, poszukuje 
rego męża Józefa Szmidta, ogrodnika. Ktoby coś o nim 
ieaział, zechce go zawiadomić, te wszyscy w domu zdro- 
i. Synowie w domu. 3476

Marya Radzicka, Warszawa, Piękna 66, poszukuje sie- 
lemnastoletniego Stanisława Rościszewskiego, syna RyBzar- 
Ja z Borkowa gub. płockiej, ucznia szkoły Wawelberga, któ- 

w zeszłym roku wojska rosyjskie z gub. siedleckiej za­
taiły. Profesora Siniewicza z Kijowa proszę uprzejmie o do­
wiedzenie się, czy między Rościszewskimi niema Stanisła­
wa z Borków. Wszystkie dzienniki proszę o przedruk. 3451

Prócłwicka Ludwika, Kaliksta 4, zawiadamia swego mę- 
a Maiyana Próchnickiego w Moskwie, urzędnika kolei Nad­
wiślańskiej, że bardzo tęskni, była bardzo chora, teraz już 
tst lepiej. Proszę o pieniądze. 3452

Michalina Chyczewska, Warszawa, Twarda 45, prosi 
©lęgów swego męża Lncyana, pomocnika maszynisty kolei 
Parsz.-Wied. o zawiadomienie go, że wszyscy zdrowi, proszą 
pieniądze i jak najszybszą odpowiedź. 3449

Alfreda Zaborowska prosi Konstancyę Ciekierską w Mo- 
kwie, Wielka Dmitrowka 3, u Kucharskiego, o zawiadomier 
ie jej siostry Julu Zaborowskiej, że rodzina zdrowa i prosi 
wadomości tą samą drogą. 3450

Jan Artymiński z żoną, Warszawa, plac Witkowski 13. 
roszą kolegów albo znajomych ich syna Jerzego Artymiń- 
dego studenta medycyny, prawdopodobnie w Moskwie, o 
iadomość o nim. 3307

Aleksandra Molińska zawiadamia Tomasza Molińsłdego, 
L Dijewka kolei Ekaterynosławskiej, że wiadomość otrzy- 
ała. Jesteśmy wszyscy zdrowi, w trudnem położeniu, pro­
my o nadesłanie pieniędzy. Prosimy bardzo o adres po- 
ocnika naczelnika Jana Wodeckiego i o zawiadomienie 
>, że Helena Osuch mieszka u siostry na Krochmalnej 90. 
rosi o pieniądze i jego adres przez „Głos Narodu": War- 
iawa, Ordynacka 9. 3419

Julia i Maks Wollenberg, Warszawa, Próżna. 12. zawia- 
uniają swego syna Antoniego Wollenberga w Smoleńsku, 
koła szoferów, te wszyscy są zdrowi 3420

Rodzina Tylbor z Warszawy, ucieszona wiadomością 
syna Ludwika. Rodzice i siostra zdrowi. Oczekujemy dal- 
roh wiadomości. Prosim k o n i e o z n i e  n i e  p r z y s y -  
j p i e n i ę d z y  na r ę c e  Bi  a 1 era.  3418

Franciszek Osielski, Gazownia, zawiadamia Władysła- 
& Ławrynowicza i Stukowskich w Moskwie, Presnienskaja 
Mtawa 24, ie ogłoszenie czytał. Wszyscy są zdrowi. Rodzi­
li Dębskich i rodzice zdrowi. Proszę u dalsze wiadomo-
*  8609

Aleksander Knake, Warszawa, Złota 60, prosi serde­
cznie kolegów albo Instytut komunikacyi dróg i mostów 
w Petersburgu o zawiadomienie jej syna inżyniera Wiesła­
wa Knake, że rodzina zdrowa, prosi o wiadomość, gdzie 
przebywa i czy zdrów. Brat jest zdrów, pisuje. 3500

Władysław z żoną i Stanisław z żoną Sukertowie z Wan­
dzią z Warszawy, Hoża 1, zawiadamiają swego brata Hen­
ryka i Zofię Sukert w Romnej gub. połtawskiej, że wszyscy 
zdrowi. Ogłoszenie czytali. Prosimy o dalsze wiado­
mości. 3483

Janina Siennicka, Helena Skotnicka, Warszawa, Leo- 
poldyny 25, zawiadamiają Wacława Sienickiego w Kijowie, 
Włodzimierska 30, że wszyscy zdrowi, proszą o wiadomości 
0 rodzinach Łąkawskich, Osmołskich, Jeziorna gub. Kijow­
ska, Jan Łękawski. 3498

Marya Żelisławska, Warszawa, Żórawia 18, prosi Dmow­
skiego, firma Borkowskiego w Petersburgu, Troiekaja 1, o 
wiadomość przez dzienniki, o Halinie i Arturze Szczuka i Ka­
zimierzu. Janka wyszła za mąż za Mateusza Arnolda. W ro­
dzinie wszyscy zdrowi. 3499

D-ra Pałęckiego w Humaniu gub. kijowskiej, zawiada­
miają jeszcze raz Biernaccy z Warszawy, Wilcza 42, ie pie­
niądze otrzymali w listopadzie 1915 i proszą o ponowną 
przesyłkę dla Łowickich. 3496

Natalia Sznlcówna z Włocłaąjka, zawiadamia rodziców 
i Juliana Hekera w Petersburgu Zabałkański 16, że z cio„cią 
i kuzynką zdrowe. Powodzi nam Się dobrze. 3497

Janina Załuska, Warszawa, Koszykowa 80 poszukuje 
swego męża i syna Bronisława i Jana, którzy na początku 
lipca 1915 wyjeehali do Ostrołęki. Komuby był znany adres 
lub ktoby miał o nich jakie wiadomości, zechce mnie ła- 
skawie zawiadomić. 3494

Jadwiga Ratyńska, Warszawa, Nowowiejska 16 b nowy 
adres, zawiadamia swego syna Michała w Petersburgu, 6-ta 
Rota 3, że list otrzymała, jest zdrowa i prosi o dalsze wia­
domości.   3495

Józefa Chmielewska, Warszawa, Włodzimierska 8, za­
wiadamia swoją córkę Olimpię Żamet w Mohylowie, ie  jest 
zdrowa. Siostra jest na wsi, zdrowa, Stefan w bursie. Proszę 
o wiadomości przez „Głos Narodu” . 3492

Biąłobrzeski Kazimierz w Mińsku, Mało-Tatarska 45, 
zawiadamia brat Michał z Warszawy, Ogrodowa 11, że 
wszyscy zdrowi, żyją dosttnio, porozumiewają się często. 
Doktór Kiełkiewicz jest w Warszawie. Gdzie bywają Zy­
gmunt i Szoslandowie? 3403

Wanda Malczewska, Praga Wołowa 29, zawiadamia 
swego męża Bronisława w Niżnym Dnieprowsku, że wszyscy 
zdrowi. Wiadomość otrzymałam, proszę o nadesłanie pie­
niędzy. Jak się powpdzi Bolkowi? Niechże przyśle Mici pie­
niędzy. * ’ 8481

Edward Peplowski zawiadamia najbliższą rodzinę swo­
jej żony Anny z Czarkowskich, gub. Kijowska: Frantówka, 
Różyczna, Chrzanówka, Łozowata, Samborodek, Kosikow- 
ce etc., że w zdrowiu żony jego nastąpił korzystny zwrot, 
gdyż przestała gorączkować. Zostanie jednak w Zakopanem 
u Dłuskiego tak długo, jak zdrowie tego będzie wymagało. 
Od listopada listu nie mamy. Prosimy o odpowiedź tą samą 
drogą. Czy wszyscy zdrowi? Gdzie Tolo i Józio? Usilne na- 
sze poszukiwania p. Jana Sawickiego* niestety, nie dały re­
zultatu. 3393

Lucyanostwo Iżyccy^ zawiadamiają córkę swoją Maryę 
Iżycką, zamieszkałą u W-nej Pani Anny Węgleńskiej w Miń­
sku Lit. przy ul. Kreszczeńskiej 7, w domu p. Piotra Wań- 
kdwicza, że wszyscy są zdrowi, tylko niespokojni o nią; 
mieszkają nadal w Białce i proszą tą drogą o wiadomość 
pod adresem: Lublin, Górna 9 m, 14. Pisma polskie i rosyj­
skie uprasza się o przedrukowanie. 3382

Moszczenska Marya, Andrzejowie Cholewińscy z Han­
ką w Żbiskach są wszyscy zdrowi. Zapytują o Weńków 
Starostw i Stef cię w-Moskwie i 'o  Bronka Smoleńskiego 
z żoną. Prosimy o odpowiedź. 3435

Leokadya Machowska, Warszawa, Senatorska 9, prosi 
Władysława Kratzera w Dźwińsku o wiadomości o Stani­
sławie Ptaszczyńskim, maszyniście kolei Warsz.-Wied. osta  ̂
tnio na kolei Rygo-Orłowskiej. Prószę o odpowiedź. 3432

Janina Jałowiecka, Warszawa, Żórawia 41, zawiada­
mia Edmunda Schnidta z żoną, Janinkę i Basię w Moskwie, 
którzy wyjechali z Ziemstwem, że wszyscy zdrowi. Dom 
i fabryka całe. Niema towaru. Proszę o odpowiedź. 3433

Iza Śliwińska, Warszawa, Nowy-Świat 28, prosi Zinę 
Śliwińską w Petersburgu 4 Rota dom nr. 10, mieszkanie 
Genrycych, o nadesłanie wiadomości tą samą drogą czy 
wszyscy zdrowi i czy brat jest na tej samej posadzie. Je­
stem zdrowa. Pieniędzy i wiadomości mam dosyć. Proszę 
wszystkie polskie i rosyjskie dziennik o przedruk niniej­
szego. 3430

Marya Leszczyńska, Warszawa, Marszałkowska 85, za­
wiadamia swego ojca Kazimierza Dembińskiego w Moskwie, 
Bubrow Zaułek 6, (fabryka Pytlarskiego, Goebel et Co), że 
wszyscy zdrowi. Matka mieszka u wujka na wsi. Pieniądze 
otrzymaliśmy. Proszę o odpowiedź przez „Głos Na­
rodu”. 3481

Anna Wielhorska, Warszawa, Mazowiecka 1, zawia­
damia Jóezfa i Aleksandra Wieihorskich w Moskwie, że 
jest zdrowa. Wszystko idzie dobrze. Proszę o wiado­
mości. _ 3428

Dr Władysław Kossakowski, Chersoń Grawskij Sad. 
Udaję się z serdeczną prośbą by o ile to możliwe dowiedział 
się Pan, gdzie jest ciężko ranny w walkach wołyńskich od 
5—8 lipca 1916. oficer Ryszard Warski. Czy mają już Pań­
stwo wieści o p . Adamie? — Antoniewiczowa, Kraków, 
Kołłątaja 3.

Dr Leonard Bobrowski, Chersoń Grawskij Sad Proszę 
uprzejmie, aby o ile to możliwe dowiedział się Pan doktor
gdzie jest ciężko ranny w walkach wołyńskich od 6—8 lipca 
1916. oficer Ryszard Warski. Czy Państwo K. mają już wia­
domości o p. Adamie? — Antoniewiczowa, Kraków, Kołłą­
taja 3. * 3381

Bfbnislawa Bednarek z Łodzi, Przejazd 65, zawiadamia 
swego męża w Moskwie, Kupczyński Przejazd 1, m. 13, że 
obydwie z córką są w Łodzi, zdrowe. 3380

Rolnik Adam Jabłoński, Psarj pow. Pułtuski, poszuku­
je swych córek Maryanny Jabłońskiej i Małgorzaty Ksią- 
żak z mężem. W lipcu 1915. wyjechały do Rosyi. 3379

Aleksandra Ostrowska z córką i Franką Smitkiewicz, 
Warszawa, Petersburska 7, proszą o wiadomość o ich dzie­
ciach Ztfłii i Maryi, które wyjechały z Antonim Ostrowskim 
z Nowo-Mińska do EkateTynosławia, warsztaty Rudzkiego. 
Gdzie są Stach i Wicek? 3378

Kazimiera Taplińska, Warszawa, Pańska 98— 12, do­
wiaduje się o swojego męża maszynistę kolei Warsz.-Wied. 
której zarząd jest obecnie w Moskwie. Jestem zdrowa, o- 
trzymałam 400 Marek. 3377

Józefa Ambroziewicz, Warszawa, Łucka 21, poszukuje 
Czesława Rutkowskiego. Ktoby coś o nim wiedział, zechce 
mnie łaskawie zawiadomić. U niego w domu wszyscy zdrowi. 
Moja matka umarła. Ja jestem zdrowa. 3376

J. Zarzycka, Warszawa, Złota 30—10 zapytuje czy An­
toni Niekrasz przebywa* w Kijowskim głównym szpitalu wo­
jennym i jak mu się powodzi. Matka jego i cała rodzina 
zdrowi. 3375

Marya Szpedkowska, Warszawa, Nowowiejska 9 m. 9, 
prosi swego męża Edwarda Szpedkowskiego, poddanego 
niemieckiego, internowanego w Mariampolu gub. Ekateryno­
sławskiej, o wiadomości o sobie. Gdzie jest Józef Dorowski? 
Jesteśmy z Halą zdrowe. 3374

Jadwiga Wojtasiewicz, Warszawa, Pańska 116, zawia­
damia swego męża Edmunda Wojtasiewicza, w Bołogoje 
pow. Nowogrodzki, dom Kluhanowa. że wszyscy zdrowi i 
prosi na miłość Boską o pieniądze. Jestem bez środków *do 
życia. 3373

Jadwiga Janiszewska, Żychlin, pow. Kutnowski, gub. 
Warszawska, zawiadamia Floryana Janiszewskiego w Ty- 
flisie, kontrola dochodów dróg Zakaukazkich, że żyją i są 
zdrowi. Przez lato mieszkam u Wikci. Nasz dom w porządku. 
Gdzie siostra Helena? Serdeczne ucałowania. 3372

Władysław Macbynia, Warszawa, Żórawma 30, zawia­
damia K. Dzieniewskiego w Tyflisie firma „Frage” , że 
wszyscy są zdrowi. Ubolewamy nad śmiercią małego Jó­
zia. Olek wyjechał do Mińska i służył jako Motocyklista. 
Czy mały Władzio już mówi? Prosimy o wiadomości o 
Was. 3371

Wanda Wołk, Warszawa, Chmielna 38, zawiadamia Sta­
nisława Łowickiego w Moskwie, Spirydonowska 34, że Ma­
linowski jest w Kątach, Czarkowski w Do lubo wie. Wszyst­
ko idzie dobrze. Prosimy o wiadomości. 8370

Pilaska Zofia z Warszawy, Sadowa 6, prosi Ignacego 
Rudnickiego w Kijowie Michajłowski pereułek 12 o zawia­
domienie Zygmunta i Michałka, że oboje Pilascy oraz Ju­
liusz, Staś i Tarnowscy są zdrowi i prosi o przysłanie jej 
wiadomości od Zygmunta i Michałka. 8366

Kuczyńska » Warszawy, Nowowiejska 2, zawiadamia 
Kazimierza Wernera wr Sławecznie. że sześcioro dzieci i żo­
na w domu zdrowe. Stosunki trudne. Proszę o zawiadomie­
nie Wandę Gaj w Smoleńsku, skrzynka pocztowa 28, że 
wszyscy zdrowi. $429

Eugenia Oleksiewiczowa z dziąpmi. z Nowego Brudna, 
zapytuje Jana Delert, naczelnika depot stacyi Skuratowp 
kolei Moskiewsko-Kurskiej o swego męża Józefa Olekgfe- 
wicza z warsztatów kolei Nadwiślańskiej, czy zdrów, bro­
szę o pieniądze i wiadomości. _ 3426

Żona zawiadamia Maksymiliana Morawkę w Moskwie, 
Sredjenskija Worota, Pieczatnikow zaułek nr. 22 m. 10, że 
z dziećmi, bliższą i dalszą rodziną zdrowi. Rodzinę zamie­
szkałą w Rosyi, proszę o tem zawiadomić. 3427

Julia z Smoleńskich Mańkiewiczowa, Warszawa, Złcn 
t,a 32, prosi o wiadomość o swoim mężu Zenonie, który 
pracuje w intendanturze wojskowej. Jestem w trudnem po­
łożeniu, proszę o pieniądze. 3424

Kuczyńscy, Warszawa, Hoża 23, zawiadamiają Bohda* 
na Wędrychowskiego z żoną w Moskwie, że są zdrowi. Do 
Koroszczyna nie możemy jechać. Leon gospodaruje w : 
żyńskiem. Oczekujemy wiadomości ózy macie i 
manie

Aleksander Helczyński z żoną z Warszawy, zawiau*- 
miają Jerzego Hełczyńskiego z żoną w Kijowie, Instytuto­
wa 22, źe są zdrowi. Jesteśmy o Was i Zygmusia niespo­
kojni. Prosimy, o ile to jest możliwem, żeby Zygmuś dó 
szkoły chodził, albo się do ostatniej klasy przygotował. 
Odpowiedzcie zaraz tą samą drogą. Jest nam bardzo smutno 
bez Was. „Dziennik Kijowski” uprasza się o prze­
druk. 3423

Kuczyńskich w Bobcwni, stacya Zamirje, zawiadamia­
ją rodzice. Wielka 41, że są zdrowi. Ojciec jest w Woli a 
Janusz w Lubiatowie, gospodarują. Oczekujemy wiado­

mości tą samą drogą. 3421

Marya KoHńska-Dobrowołska, Warszawa, Chmielna 
nr. 33. zawiadamia swego męża Józefa na Krymie-Jałta 
Baklejewskaja, że wszyscy zdrowi i powodzi im się dobrze. 
Dziękuję za pieniądze, chciałabym do Ciebie pojechać. Pro­
szę o wiadomości. 3422

Laura Florkowska, Warszawa, Krucza 11, prosi dymi- 
syonowanego generała Edmunda Skrzy6zewskiego w Twe- 
rze o wiadomości o sobie, rodzinie, siostrze i siostrzenicy. 
U nas wszyscy zdrowi. Pozdrawiamy serdeczne. 3436

Aleksandra Gtner ? Warszawy, Nowy-Świat 48, prosi 
swego syna Aleksandra w Orenburgu, Eelczerska 106, o 
wiadomości tą samą drogą# Jesteśmy z Gienią zdrowe. 3437

Józef Białobrzeski, awrowscy, Warszawa, Ogrodo­
wa 11, zawiadamiają Zygmunta Białobrzeskiego, inżyniera 
kolei Herby-Kielce, zarząd w Petersburgu, że wszyscy 
zdrowi. Jan Waśniewski umarł po operacyi. 3447

Szuszkowscy, Warszawa, Nowogrodzka 12, proszą Ma- 
ry£ Rzepecką w Mińsku, Apteka Polskiego Komitetu, o wia­
domości o Stefanie Szuszkowskim ir odzinie Witkowskch. 
Wtkowscy w Brzozowej. Kilka stodół spalonych. O dziadku 
czytałem. 3448

Julia Fordońska Babadżan, Warszawa Złota 50, prosi 
Walentego Wierzbickiego w Mikolajewie Chersońskim, Piesz- 
czanaja 29, o zawiadomienie jej siostry Wery Babażan, Po- 
tiemkinskaja 86, że nie mam wiadomości o swoim mężu. 
Dlaczego Fieda ne psze do mne. Proszę swego męża o pie­
niądze. 3445

Helena Brzozowska, Warszawa, Wałiców 28, zawiadar 
mia swego męża Władysława w Możajsku gub. Moskiewskiej, 
dom Ziółkowskiego Bogojwlenskaja, że wszyscy zdrowi. 
Szwagrowie żyją bezpiecznie. Marta Leszczyńska z dziećmi 
zdrowe, błaga o wiadomości ó swoim mężu Jana Wojciecha 
Ziółkowskiego, 8446


